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W S T Ę P . 

.. „Liczba Karaimów niewielka w nawy-

kłej sobie zachowuje się spokojności. 

Rzecz uwagi godna, żaden Karaim od 

najdawniejszego czasu śmiercią nie był 

karany... Gdyby ich liczba była więk-

sza, miasto i powszechność nie szko-

dowałyby". 

Lustracja Łucka z 1789 r. 

Z powstaniem nowej Polski w granicach jej 
znalazł się z powrotem nieliczny lud Karaitów, 
osiadłych od XIV wieku na tych samych, co i dziś 
miejscach, w Trokach, Wilnie i okolicy, w Łucku 
i Haliczu. Świadectwo, wystawione im przez autora 
lustracyjnego z 1789 r., tudzież stwierdzenie po-
chlebne Tadeusza Czackiego, autora jedynej po-
ważnej pracy polskiej o nich, nie straciły do dziś 
swego znaczenia. Istotnie bowiem „akta świadczą, 
że Karaita o zbrodnię nie był w naszym kraju 
przekonany. Największe nagrody i postrachy nie 
wymogły na którymkolwiek z nich, aby był szpie-
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Karaici w Polsce 

giem. Furmanka, mały handel jest źródłem ich 
zysków". Jak ongi, tak i teraz nieliczni, nigdy 
wprawdzie nie zaważyli na szali naszych dziejów, 
niczego wybitniejszego nie dodali do skarbca kul-
tury ogólnopolskiej , ale też i nigdy w najmnie j -
szym stopniu nie okazali się czynnikiem ujemnym. 
Owszem, wzorem nawet świecili nietylko swym 
współplemieńcom żydom, nienawidzących ich mo-
że za to właśnie, ale i sąsiadom słowiańskim, 
z którymi w najlepszej zawsze żyli i żyją zgodzie. 
Jak dalece cieszą się dobrą sławą u swych są-
siadów, dowód tego miałem w uznaniu ludności 
Kukizowa pod Lwowem dla ich przodków, którzy 
niemal sto lat temu przenieśli się w kilka pozo-
stałych rodzin do Halicza, porzucając mieścinę tą 
na zawsze, ale pozostawiając po sobie wspom-
nienia jaknajlepsze. 

Liczba ich ogólna nigdy, zdaje się, nie prze-
kraczała 12.000 głów, ale za naszych czasów spada 
ona stale tak, że słusznie obawiać się można, iż 
wnet należeć będą do „okazów muzealnych". Fakt 
ten stanowi jedną z największych trosk, a z gło-
sów publicznych w tej sprawie ułożyćby można 
archiwum spore. Radził nad tem pierwszy kon-
gres w Eupatorji w 1910 r., postanowiono na 
nim wyłomy pewne w obowiązujących przepisach 
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Wstąp 

małżeńskich; na łamach miesięcznika „Karaimskaja 
Żiżń" (od 1911 r.) wypowiadali się na jpoważ-
niejsi obywatele karaiccy na temat tej istnej tra-
gedji „narodn karaickiego" (bo za taki uważają 
się i dobitnie to przy każdej sposobności stwier-
dzają, zwłaszcza Karaici rosyjscy, wiodący prym 
wśród ogółu jednowierców), ale bynajmniej nie 
zdołali tamę położyć „zupełnemu w rezultacie za-
nikowi", wiszącemu nieuchronnie nad prawowier-
nymi wyznawcami Pisma. 

Zanim więc resztki tego ze wszech miar cie-
kawego i zacnego ludu przejdą do wieczności, 
godzi się poznać ich niezwykle zajmującą prze-
szłość, dochowane do dziś tradycje, zwyczaje i właś-
ciwości. Póki czas jeszcze, winna nauka nasza za-
jąć się odpowiednietni badaniami, w które zwłasz-
cza wejść winny studja ich języka, właściwości 
fizycznych, wierzeń, podań i wogóle ich etnografji. 
Wszechstronnie dotychczas zbadane zostały i opi-
sane tylko zasady wyznawanej przez nich religji, 
odróżniające ich od Żydów-taimudystów. Litera-
tura odnośna w języku hebrajskim i arabskim 
imponuje wprost rozmiarami, ucząc poszanowania 
dla skromnych i tak naogół mało znanych u nas 
Karaitów, którzy bardzo wiele posiadają danych 
ku temu, by dumnymi być z swej umysłowej 
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twórczości, s ięgającej czasów, kiedyśmy ledwie 
pierwsze kroki stawiać poczęli w życiu kulturalnem. 

Jako odłam Izraela, zawsze niemniej zaznaczali 
odrębność swą od Żydów. Odrębność ta polegała 
początkowo na różnicy przekonań religijnych, z cza-
sem jednak — w ślad za nią — poszły i inne, 
a mianowicie, przemieszanie się etniczne z innemi 
rasami, inny język codzienny, odmienna psychika,, 
obyczaje, pogląd na świat i wogóle wszystko, co 
poniekąd uprawnia ich do uważania się za „na-
ród karaicki" , za jaki się też uważają i są uwa-
żani w metropolji swej krymskiej. W typie fizycz-
nym różnią się od Żydów, zbliżeni do rasy turko-
tatarskiej, a przymieszki słowiańskiej nie można 
u nich zauważyć. Języka hebrajskiego używają 
tylko w obrzędach religijnych, w życiu potocznem 
posługują się narzeczem tatarskiem z 'znaczną do-
mieszką słowiańską. 

W piśmiennictwie polskiem pierwszy ślad za-
interesowania się Karaitami datuje się od „Roz-
prawy o Żydach i Karaitach" T . C z a c k i e g o , 
wydanej w Wilnie 1807 roku. Od czasu tego 
wyszły setki dzieł w obcych językach, wiedza 
krytyczna o nich pogłębiona została nadzwy-
czajnie, ale rozprawa naszego uczonego nic 
nie straciła na swej wartości, stanowiąc i dziś 
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Wstęp 

R y c . 1. K a r a i t a z Hal icza . 

poważne źródło wiadomośc i o Karaitach wogóle , 
a w P o l s c e specjalnie. Do napisania s w e j roz-
prawy użył Czacki o g r o m n e j wprost literatury 
i nic nie pozostało obcem z tego, co się do j ego 
czasów w tym przedmiocie okazało. Potrafi ł kry-
tycznie rozpatrzeć na jg łównie j sze problemy i dzięki 
temu nie spotyka się u niego w y m y s ł ó w i fan-
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tazyj, od których roi się w późniejszych rozpra-
wach o Karaitach polskich. W naj lepszym razie 
powtarzano j ego w y w o d y , ale zbyt często, nie-
stety, c h c ą c go poprawić , wpadano w fantazje 
nie wytrzymujące krytyki. Nie uwzględnia jąc drob-
nych przyczynków, zresztą nie bez wartości, stwier-
dzić należy, iż od czasów Czackiego nie posia-
damy ani j edne j poważnie jsze j pracy w tym kie-
runku, a jedyną, informacyjnego charakteru, ale 
zgodną z obecnym stanem wiedzy i napisaną 
z prawdziwem znawstwem rzeczy, jest rozprawa 
Dra S. P o z n a ń s k i e g o w „Wielkie j Encyklo-
pedji P o w s z e c h n e j " Orge lbranda ( 1 9 0 3 , t. X X X ) . 
Znakomity hebraista, autor licznych prac o Kara-
itach w jęz. hebra jskim, francuskim, angielskim, 
niemieckim i rosyjskim, zgadza się w poglądach 
swych z znakomitym, chociaż może nie zupełnie 
bezstronnym A. H a r k a v y'm, a obok Dra M. B a -
ł a b a n a był na jznakomitszym znawcą historji 
i literatury Karaitów. Spec ja ln ie dzieje Karaitów 
w Haliczu znalazły dzielnego pracownika w oso-
bie R. F a h n a , autora kilku cennych rozpraw 
w języku hebra jskim. Językiem Karaitów halickich 
z a j m o w a ł się lata długie zmarły niedawno J. G r z e -
g o r z e w s k i , któremu zawdzięczamy drugą po 
Czackim, pod względem wartości , pracę spec ja lną. 
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Wstąp 

Śp . Grzegorzewski o p r a c o w y w a ł m o n o g r a f j ę o K a -
raitach polskich, ale w j a k i e m s tad jum rzecz ta 
przedstawiała s ię przed j e g o zgonem i czy w o -
góle wyszła poza gran ice z a m i a r ó w , n i e w i a d o m o . 
W s p o m n i e ć jeszcze należy antropologiczne roz-
prawy Dra W . S c h r e i b e r - Ł u c z y ń s k i e g o 
o dzieciach Kara i tów halickich i J . T a l k i - H r y n -
c e w i c z a o Karai tach l i tewskich — i na tem był -
by koniec n a s z e g o dorobku w dziedzinie w i e d z y 
o Kara i tach . 

Rzecz n inie j sza nie zmierza do w y c z e r p a n i a 
tematu, n i e m n i e j dać ma czytelnikowi p o l s k i e m u 
całokształ t o b e c n e j wiedzy o Karai tach, z w ł a s z c z a 
w Po lsce , a o reszcie ich tyle tylko, ile k o n i e c z -
nem jest dla zrozumienia ca łośc i . Z k o n i e c z n o ś c i 
musiał autor oprzeć się na rozległe j l iteraturze 
przedmiotu, o p r a c o w a n e j w różnych j ę z y k a c h , 
u w z g l ę d n i a j ą c j e d n a k w y ł ą c z n i e dzieła, m a j ą c e 
bezpośredni związek z Karai tami polskimi . P o -
nieważ wyniki pracy tej n a o g ó ł p o d a n e są w n a -
szej literaturze poraź pierwszy, okazała s ię p o -
trzeba ce lem kontroli i p o p a r c i a d o w o d z e ń — 
przytoczenia o d n o ś n e g o mater ja łu n a u k o w e g o 
w zbyt o b s z e r n e m z koniecznośc i zestawieniu. Dla 
uwolnienia j e d n a k wykładu w ł a ś c i w e g o od uciąż-
l iwego dla czytelnika balastu przypisków i odsy-
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łaczów, literaturę o d n o ś n ą zestawiamy w o s o b n y m 
rozdziale na końcu, a w tekście w s p o m i n a m y 
j ą w ten sposób , że w o b e c układu a l fabetycznego 
nie trudno będzie odnaleźć pozyc je poszczególne. 
Zestawienie to pierwsze dotychczas w literaturze 
naszej ułatwi pracownikom przyszłym dalsze ba -
dania, a konieczne okazało się i dlatego, że do-
tychczasowi autorowie opierali się przeważnie na 
bibl jograf icznych danych Czackiego, które w tym 
względzie nie są całkiem bez zarzutu. 
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I. O pochodzeniu nazwy Karaitów polskich. 

W n a j d a w n i e j s z e j d o k u m e n t a r n e j w i a d o m o ś c i 
nazwani są Karaic i na ziemiach naszych w ł a c i ń -
skim protokole lwowskim z 1 4 7 5 r. polskim ter-
minem „C a r a y m o w i e " w odróżnieniu w y r a ź -
nem od Ż y d ó w , nazwanych tam „ R a b a n o w y e " . 
W d o k u m e n c i e W . ks. Zygmunta z 1 5 0 6 r. w y -
różnia się też między żydami łuckimi żydów „ra -
b a n ó w " i „ k a r a i m ó w " , p o d o b n i e spis ludności 
Ł u c k a z 1 5 5 2 roku dzieli żydów na „Ż y d o w e 
A r a b a n o w j e " i „ Ż y d o w j e , kotory je sp ływut 
K a r a i m ó w j e " . Przywile j S te fana B a t o r e g o 
z 1 5 7 8 r., n a d a n y Karaitom hal ickim, nazywa ich 
„ ż y d a m i h a 1 i c k i m i " , ale przy wpisaniu do-
kumentu tego do aktów grodu hal ickiego w 1597 
roku protokolant wyraźnie zapisu je ( w j ęzyku 
łać.) , iż czyni to na życzenie „niewiernych ż y d ó w 
Issaka J u d y i Rabiey 'a „ C a r a i m i t a e a c c o -
l a e " hal ickich, własnem i wszystkich „ j u d e o r u m 
C a r a i m i t i c o r u m " halickich i m i e n i e m " . 

Charakterystyczne jest , iż termin „ k a r a i m o w i e " 
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z n a j d u j e m y p o c z ą t k o w o w d o k u m e n t a c h l w o w -
skich ( 1 4 7 5 i 1577 r.), łuckich i ha l ick ich , pod-
czas g d y przywi le je l i tewskie wyłącznie u ż y w a j ą 
w tym czas ie n a z w y : „żydzi z T r o k " lub „żydzi 
t r o c c y " , co t embardz ie j zas tanawia , iż na Litwie 
właśn ie było zawsze Kara i tów n a j w i ę c e j . Dopiero 
w 1 6 3 3 r. w przywile ju W ł a d y s ł a w a IV poraź 
pierwszy wyraźnie m ó w i s ię o „żydach trockich 
i o wszystk ich K a r a i m a c h W . X . Lit . " . W p o -
twierdzeniu d a w n y c h przywi le jów przez tegoż 
W ł a d y s ł a w a IV z 1 6 4 6 r. mówi się o żydach t roc-
kich „ r i t h u s C a r a i m i c i " , przyczem używa 
się r ó w n o c z e ś n i e terminu „ j u d e o r u t n K a r a i -
m e n s i u m " i „ K a r a i m o r u m " . W innem do-
k u m e n c i e z tego s a m e g o roku n a z y w a się ich 
K a r a i m a m i , „żydzi t roccy K a r a i m o w i e " i „żydami 
k a r a i m s k i e m i " . O d tego czasu ustala s ię w y ł ą c z n i e 
termin „Karaimi , k a r a i m s k i " , pod którem mianem 
w y s t ę p u j ą też w ostatnim przywile ju St . Augusta 
z 1 7 7 6 r. 

N a z w y K a r a i m ó w u ż y w a n o w d o k u m e n t a c h , 
o ile chodzi ło o w y r a ź n e p r z e c i w s t a w i e n i e ich 
żydom w o g ó l e , pozatem n a j c z ę ś c i e j z w a n o ich ży-
dami t rockimi , łuckimi lub hal ickimi . Z a z n a c z y ć 
zaś należy — w b r e w b e z p o d s t a w n e m u twierdzeniu 
J. S m o l i ń s k i e g o iż w żadnym d o k u m e n c i e 
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O pochodzeniu nazwy 

R y c . 2 . K a r a i t k a z H a l i c z a . 

z c z a s ó w polskich nie n a z y w a się ich „ K a r a i t a -
m i " , ani użyto w nich nigdy przymiotn ika „ k a -
ra ick i " . W n o s i ć b y m o ż n a z tego, iż n a z w a „ K a -
ra imi" , j a k o n a j d a w n i e j s z a jes t t e n i s a m e m n a j -
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autentycznie j sza . T y m c z a s e m r z e c z s i ę m a p r z e c i w n i e . 
T e r m i n u „ K a r a i t a - k a r a i c k i " użył, o b y czy nie p o -
raź p i e r w s z y w jęz. po l sk im, T . C z a c k i , a uczy-
nił to zupe łn ie ś w i a d o m i e , p o n i e w a ż na p o d s t a w i e 
rozległych s t u d j ó w i p e w n e j z n a j o m o ś c i j ę z y k a 
h e b r a j s k i e g o d o w i e d z i a ł się, s k ą d n a z w a ta bierze 
począ tek . 

Z w o l e n n i c y A n a n a , zwal i s ię p o c z ą t k o w o A n a -
nitami i d o p i e r o w IX w. przyjęl i n a z w ę „ K a r a i " , 
która w l i czbie m n o g i e j brzmi „ K a r a i - m " . „ K a r a " 
pochodz i od h e b r . „ K r a " czyli „ M i k r a " , t. zn. 
P i s m o i s tąd też n a z y w a j ą s ię też oni „ B n e M i -
k r a " , t. zn. w y z n a w c y P i s m a , t a k ż e „ b i b l j a n e " . N a -
z w a „ K a r a i m i " p o w s t a ł a przez d o d a n i e d o hebr . 
r z e c z o w n i k a z k o ń c ó w k ą l i czby m n o g i e j k o ń c ó w k i 
p o l s k i e j - i , c o o tyle j es t n ie logiczne , iż „ K a r a i m " 
s a m o już o z n a c z a l i czbę m n o g ą . W e d ł u g -zasad 
jęz. p o l s k i e g o s łuszna j e s t j e d y n i e f o r m a Kara i - ta , 
Kara i -c i , k a r a i - c k i i tak też, nie bez g ł ę b s z e g o 
rozpatrzenia , użył j e j w ł a ś n i e T . Czack i . U ż y w a -
nie zaś n a z w y „ K a r a i m i " ( n i e s t o s o w a n e j w b. 
G a l i c j i ) z w ł a s z c z a w b. Kró les twie , to w p ł y w j ę -
zyka r o s y j s k i e g o , w k t ó r y m w y ł ą c z n i e u ż y w a n e 
j e s t m i a n o „ K a r a i m " . R a c j o n a l n i e n a t o m i a s t s k o n -
s t r u o w a n e s ą terminy o d n o ś n e w jęz . n i e m i e c k i m ( K a -
raiten i Karaer ) , f r a n c u s k i m ( C a r a i t e s ) i a n g i e l s k i m . 
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[ R y c . 3. S z a t o m N o w a c h o w i c z , c h a z a n ( d u c h o w n y ) i p r z e ł o ż o n y 
gminy K a r a i t ó w w Hal iczu . . 





O pochodzenia nazwy 

Nowosie lski zapisuje też wers ję , według któ-
rej nazwa Karai ta pochodzić ma z tureck iego 
K a r a - i t , co znaczy c z a r n y p i e s . Z przypad-
k o w e j zupełnie analog j i tej o tyle nie można wy 
c ią gać wy jaśn ien ia p o d o b n e g o , że forma Kara i - ta 
j es t p o c h o d n ą ary j ską od s e m i c k i e g o k a r a i i nie 
ma nic w s p ó l n e g o z językiem tureckim, do k tórego 
w e j ś ć mogła dopiero z j ęzyka greckiego , w ł o -
skiego lub francuskiego. Nie w y k l u c z o n e też jest , 
iż umyślnie nagięta została do u b l i ż a j ą c e g o tego 
znaczenia przez Żydów, nie ża łu jących Karai tom 
wogóle na j rozmaitszych epitetów p o d o b n y c h , w któ-
rych częśc ie j wys tępu je a luzja do „ p s i e g o " po-
chodzenia . T a k np. R. Fahn poda je , iż Żydzi h a -
liccy w chęci poniżenia ich p o w i a d a j ą , że ks iążę 
Halicza dał w upominku c h a n o w i tatarskiemu d w a 
psy rasowe, za które w zamian otrzymał Kara i tów 
i do dziś też m ó w i ą o nich, iż s ą „ c e n ą p s ó w " 
(suchir ke lew) . Ta tarzy k r y m s c y z w ą Kara i tów 
„Czufut" , t. j . Żyd. 

Jeśli chodzi ło o przec iwstawienie Karai tom re-
szty Żydów, już w n a j d a w n i e j s z y c h — jak widzie -
liśmy — dokumentach okreś lano tych ostatnich 
mianem „ r a b a n ó w " , „ a r a b a n ó w " , „ r a b i n ó w " , „ra-
b i ń c z y k ó w " , pod czem rozumiano Żydów, uzna-
jących — w przec iwieństwie do Karai tów — o b o k 
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Pisma św. i talmud. Dziś nazywamy ich rabani -
tami albo wprost Żydami, zwłaszcza w o b e c wy-
rzeczenia się przez A. Firkowicza ( 1 8 5 9 r.) imie-
niem wszystkich Karaitów nazwy Żydów i uzna-
wania się przez nich za osobna naród karaicki. 

II. Z przeszłości Karaitów na Wschodzie. 

Charakterystycznym dla różnych sekciarzy re-
ligijnych obycza jem i Karaici sekta z pnia 
Izraela początki swe najchętnie j wywodzą z cza-
sów zamierzchłych, okrywając przeszłość s w ą nim-
bem odwieczności , która znaczenie ich nie tylko 
ma wyrównać w stosunku do reszty Izraela, ale 
po części i wyżej nawet postawić. Genealogiczne 
drzewo głównych przedstawicieli swoich wypro-
wadzili od samego króla Dawida, a genealog je 
ich ks ;ążąt w Egipcie na rybich skórach rzekomo 
pisane łączyć m a j ą Adama w prostej linji z po-
tomkami z XVII w. Istnieli oni według tej tra-
dycji — już bardzo dawno przed Chrystusem, ale 
też przed nim jeszcze porzucili Jerozolimę i Pale -
stynę, nie b iorąc tem samem udziału w ukrzyżo-
waniu. Uczony ich, Abr. Firkowicz, w rozprawie 
„O pochodzeniu Kara i tów" ( 1 8 5 9 r.) wyraźnie po-
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woluje się na tą okoliczność, prosząc u rządu 
rosyjskiego o zrównanie obywatelskie Karaitów 
z chrześci janami. W XVII zaś wieku wystąpił na-

R y c . 4. Chłopcy kara iccy z Halicza. 

wet pewien Żyd niderlandzki z twierdzeniem, iż 
Chrystus wyszedł właśnie z pomiędzy Karaitów. 

Do zaciemnienia dziejów tej sekty przyczynił 
się też, właściwy ludom orjentalnym, brak zmysłu 
historycznego, wpadającego natomiast w bujną 
fantazję i obrazową legendarność. Dzięki tylko 
bardzo żmudnym dociekaniom powiodło się od-
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dzielić choć w części rzeczywistość od baśni, usta-
lić przynajmniej główne szczegóły żywota dziejo-
wego Karaitów. Równolegle jednak z ścisłemi 
badaniami — zresztą przeważnie nie-Karaitów — 
fantazja nadal snuje swą przędzę, nie bez wartości 
może dla poety, ale zgoła bez znaczenia dla hi-
storyka. W dalszym ciągu nieraz przyjdzie nam 
prostować najrozmaitsze naiwności, rozpowszech-
nione wśród niewykształconego ogółu karaickiego, 
ale niestety, powtarzane bezkrytycznie i przez wy-
kształconych nie-Karaitów. 

Ogromne zamieszanie w dziejopisarstwo ka-
raickie wniósł pierwszy ich historyk, Abraham Fir-
kowicz ( 1 7 8 6 — 1874), człowiek bardzo wielkich 
zasług, poniekąd Schliemann karaicki, który wie-
dziony raczej jasnowidzącą intuicją, niż wiedzą 
i umysłem krytycznym, dokonał epokowych wprost 
odkryć w dziedzinie archeologji karaickiej. Odkry-
cia te jednak przeszły wielkością swą jego same-
go, nie umiał po prostu dać sobie z niemi rady 
i dlatego, że był tylko samoukiem, i dlatego, że 
wyniki badań jego nie mieściły się na razie w do-
tychczasową wiedzę o przeszłości Karaitów. Wnio-
ski jego z tych odkryć wysnute doznawać muszą 
coraz nowych modyfikacyj, a i sam materjał fak-
tyczny nie ostał się, niestety, zakwestjonowaniu. 
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W 1830—31 r. zwiedził Firkowicz Palestynę 
i Konstantynopol i z podróży tej przywiózł sporo 
starych rękopisów karaickich i żydowskich. Kiedy 
w r. 1839 założono w Odessie „Towarzystwo hi-
storji i starożytności", polecono mu zebranie sta-
rożytności karaickich. Po dwuletniej podróży po 
Krymie, Kaukazie, Palestynie i Egipcie powrócił 
z poważną kolekcją rękopisów, starych ksiąg i na-
pisów nadgrobnych. T e ostatnie publikował 1872 r. 
w rozprawie hebr, p. t. „Abne Zikkarón" ( P o -
mniki kamienne), do której dołączył autobiografję 
ze swym portretem. 

Zbiory Firkowicza, oddane przeważnie do „Ini-
per. Publ. Bibl joteki" w Petersburgu, zwróciły na sie-
bie uwagę orjentalistów, zwłaszcza D. Chwolsona, 
A. Harkavy'ego, H. Stracka i A. Kunika. Okazały 
się w nich bardzo cenne materjały do dziejów 
i literatury Żydów Małej Azji i Egiptu, ale nie-
liczne tylko, odnoszące się do Karaitów krymskich 
i to stosunkowo niedawnego pochodzenia. Nau-
kową wartość tych ostatnich umniejsza cel uty-
litarny, którym powodował się — zresztą z ideo-
wych pobudek —• Firkowicz, usiłując wykazać, iż 
Karaici osiedli w Krymie przed Chr. i j ako nieu-
czestniczący w ukrzyżowaniu Jego nie powinni 
na równi z Żydami podlegać ograniczeniom. W gor-
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liwości o dobro swej trzody, której zarazem był 
najwyższem kierownikiem, posunąć się miał nawet 
do podrobienia dat i nazwisk w niektórych ręko-
pisach, jak przynajmniej utrzymywał zaciekły j ego 
antagonista, znakomity uczony hebr., A. Harkavy. 
Spór o autentyczność, zwłaszcza napisów nadgro-
bnych z Krymu, wywołał w 1 8 7 0 — 8 0 r. pokaźną 
literaturę i zdawało się już, że owoc długoletniej 
pracy Firkowicza nieodwołalnie został potępiony, 
gdy tymczasem, podrażnieni w narodowej swej 
ambicji uczeni karaiccy podjęli rewizję wyroku 
i z powrotem wydobyli sprawę całą na światło 
dzienne. Już w 1844 r. B. Stern, a po nim D. Chwol-
son, opowiedzieli się za Firkowiczem, ale specjal-
nie oczyszczeniu go od wszelkich zarzutów oddał 
się J. D. Kokizow, który w tym celu poraź pierw-
szy zastosował do krytyki dat obliczenia kalenda-
rzowe. Po zbadaniu pomników z pomocą danych 
kalendarzowych okazało się, że Karaici używali 
w Czufut-Kale, między VII—IX w. po Chr. chro-
nologji wschodniej , różniącej się od dzisiejszej 
o jeden rok tylko, tudzież niewątpliwie stwier-
dzone zostało, iż używali na Krymie imion turko-
tatarskich wiele przed pojawieniem się tam T a -
tarów. 

Nie przeceniając rezultatów apologji Kokizowa, 
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stwierdzić jednak należy, iż wytoczy} on przeciw 
Harkavy'emu poważne zarzuty, a i niemniej z po-
wodzeniem uderza w słabe strony jego zarzutów 
pod adresem Firkowicza, który, gdyby istotnie 
miał sfabrykować sam setki kamieni nadgrobko-
wych, musiałby chyba założyć istną fabrykę ka-
mieniarską. W dzisiejszym stanie rzeczy nie można 
się jeszcze definitywnie opowiedzieć ani za j edną 
ani za drugą stroną — wskazana natomiast jest 
oględność w wypowiadaniu pewników, których 
ustalenie przyniosą dopiero badania dalsze. 

Niezaprzeczoną jednak zasługą Firkowicza po-
zostanie na zawsze wydobycie na światło dzienne 
pierwszorzędnego materjału historycznego w po-
staci licznych rękopisów, stanowiących dziś chlu-
bę orjentalnego oddziału lmper. Bibljoteki Publ. 
w Petersburgu. Dzięki właśnie tym źródłom udało 
się w końcu wyjaśnić zagadkę pochodzenia Ka-
raitów, których średniowieczni pisarzy żydowscy 
uważali za bezpośrednich następców Saduce jczy-
ków, na co — z zastrzeżeniami pewnemi — go-
dzili się i dawni autorowie karaiccy, utrzymujący 
jednak, iż zachowywali od najdawniejszych cza-
sów wiarę Izraela w pierwotnej j e j czystości, kry-
j ą c się tylko z tem, do wystąpienia Anana, z oba-
wy przed prześladowaniami. 
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Trzy były u Żydów sekty: Faryzeusze, S a d u c e j -
czycy i Essejczycy. Pierwsi (późniejsi rabanici) 
wyznawali pisane i ustne prawo Boga, utrzy-
mując, iż więcej można czynić dobrego, niż te 
prawa wymagają , w czem też jest zasługa istotna. 
Uwolnić się można od grzechu przez modlitwę, 
posty, jałmużnę i umartwienia. Zewnętrzną czyn-
ność winno się uważać, a nie powody we-
wnętrzne, Za dobre uczynki nastąpi nagroda, za złe 
męki. Wierzyli też Faryzeusze w zmartwychwstanie 
ciał, dopuszczając przechodzenie duszy z jednego 
ciała w drugie. 

Saducejczycy (około 3 0 0 r. prz. Chr.) uzna-
wali tylko księgi Pisma, przechodzące tradycji. 
Wierzyli w śmierć duszy wraz z ciałem, w o b e c 
czego nagrodę i karę dopuszczali tylko w życiu 
doczesnein, uważając, iż człowiek sam jest sprawcą 
swe j doli. Surowo odnosili się do występków. 

Essejczycy, uważani też za chrześcijan, szano-
wali Boga w duchu i prawdzie, mając cnotę za 
miłość Boga i bliźnich. Nie uznawali obrządków 
zewnętrznych, zbierając się w siódmym dniu dla 
uczczenia Boga pieśniami. Ideałem ich była wstrze-
mięźliwość, szczerość, cierpliwość, wspólna wła-
sność i wogóle życie uczciwe, oddane postom 
i zgłębianiom ksiąg Pisma. Osiedli najliczniej 
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w okolicach Aleksandrji , s t ro jąc się, jak ucznio-
wie Pitagorasa, w szaty białe. 

Pod wpływem tych sekt, a zwłaszcza S a d u -
ce jczyków, zna jdował się właśnie twórca sekty 

R y c . 5. D z i e w c z ę t a k a r a i c k i c z Hal icza . 

karaickiej , Anan, zależny j ednak przedewszystkiem 
od rabanitów. Chwila j e g o wystąpienia sprzyja ła 
nadzwycza jn ie zorganizowaniu sekty, ponieważ 
był to okres ( V I I I — X w. po Chr.) powstania i roz-
powszechnienia islamu, w ślad za czem nastąpił 
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na Wschodzie gruntowny przewrót polityczny, umy-
słowy i religijny. Zrozumiałe, iż innowac jom tym 
nie mogło się oprzeć żydowstwo, ześrodkowane 
wówczas w Babi lon j i i Persj i . Idąc za prądem 
ogólnym i ono poczęło tworzyć sekty i wogóle żywo 
z a j m o w a ć się sprawami religijnemi. 

Z okoliczności tych umiejętnie skorzystał Anan, 
potomek Dawida, zab iega jący o godność politycz-
nego przywódcy, t. zw. eksylarchy gmin żydow-
skich w Babi lonj i , zatwierdzaną oficjalnie przez 
kalifa. Ponieważ w oczach duchownych kierowni-
ków Izraela, t. zw. gaonów, uchodził on za mało 
prawowiernego i pewnego, nie dopuścili go do 
tego urzędu, przyznając go młodszemu jego bratu. 
T a osobista przyczyna miała j a k o b y na jbardzie j 
wpłynąć na dalszą działalność ambitnego Anana. 
Zgrupował on dokoła siebie różnych malkonten-
tów, otwarcie podniósł hasło schyzmy i z gorli-
wością oddał się opracowaniu zasad nowej religji , 
która szybko zyskała sporo wyznawców. P o w i o -
dło się mu zaś tak pomyślnie, b o natrafił na po-
przednio już przygotowany grunt ku temu. 

Na kanwie nauki rabanickie j utkał p e w n ą c a -
łość z f ragmentów saducejskich i nowych pod-
ówczas sekt, izabitów i judhanitów. Od S a d u c e j -
czyków przyjął prócz ogólnej zasady dosłownego 
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rozumienia różnych mie jsc w Pięcioksięgu, także 
wiele nauk, przeciwnych rabanizmowi, jak np. o d -
rzucenie obliczeń kalendarzowych w oznaczaniu 
dni świątecznych, surowe przepisy co do bicia 
bydła i przestrzegania czystości. Niektóre z tych 
przepisów zarzucili następnie karaici, godząc j e 
z praktykami rabanitów. 

Sekty izabitów i judhani tów powstały około 
7 0 lat przed Ananem. P ierwsze j początek dał A b u -
Isa z Ispahanu, żyjący za kalifa Abdul -Mal ika 
( 6 8 5 — 7 0 5 po Chr.), który g łosząc się prorokiem 
i mes jaszem-odnowic ie lem niezawisłości narodu 
żydowskiego, wystąpił z bronią w ręku, ale p o k o -
nany zginął na polu walki. Z wystąpieniem Anana 
liczne szeregi izabitów szybko stopniały, a z pocz. 
X w. ledwie 2 0 ich zachowało się w Damaszku. 

Z a c h o w a n e fragmenty nauki Abu-Isa wskazują , 
iż oparł się on o Saduce j czyków, uznawał C h r y -
stusa za proroka chrześci jan, a Mahometa — muzuł-
man, zakazywał używania mięsa, j ak długo żydzi 
po zburzeniu świątyni na wygnaniu żyć muszą. 
Przepisy te weszły po części w naukę Anana, 
który też uznawał chrześc i jaństwo i pozwalał uży-
w a ć tylko mięsa ptaków (z wyjątk iem kur i ko-
g u t ó w ) i jeleni. 

Uczeń Abu-Isa , Judhan, założyciel sekty j u d -
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hanitów, ogłosi ł się też prorokiem i mes jaszem, 
idąc w ślady mistrza. Ustanowił on nowe posty 
i częste modlitwy, utrzymując także, że święta 
ustanowiono na pamiątkę i że dziś nie o b o w i ą -
zują one, co przyjął i Anan. Oprócz nauk obu 
tych sekt włączył on w s w ą naukę sporo trady-
cyj rabanickich, nie ma jących oparcia w bibl j i , ale 
uważanych przezeń za wiarogodne. Podobnie po-
stąpił z wie loma tradyc jami talmudystycznemi, 
przy jmując też poglądy rabinów, zawarte w tal-
mudzie, ale nie pos iada jące charakteru obowiązu-
jącego. Przy ją ł też ca łkowicie rabanicką teologję , 
wiarę w nieśmiertelność duszy, zmartwychwstanie 
i przyjście mes jasza. Prócz tego ustanowił sam 
wiele przepisów, kierując się własną interpretacją 
Pisma. W ten sposób powsta ła j ego „ K s i ę g a 
p r a w " (Se fer Micwot) , napisana w talmudycz-
nem hebr . -aramejskiem narzeczu. Znamy j ą dziś 
tylko w fragmentach i z l icznych cytat u dawnych 
autorów karaickich. 

Charakterystyczną cechę nauki Anana stanowi 
sztuczna opozyc ja przeciw rabanizmowi, która 
o tyle musiała być przytem niekonsekwentna , iż 
w zastosowaniu do życia codziennego nie dała się 
ograniczyć do samych ustaw bibl i jnych z odrzu-
ceniem u s t a w o d a w s t w a talmudycznego. Wskutek 
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tego, chcąc nie chcąc, musieli Karaici n ie jedno-
krotnie oprzeć się o talmud, zmienia jąc każdora-
zowo coś nieco. Z d a j ą c się na s a m o Pismo, s k a -
zywali się zgóry na skostnienie i zastój, które 
nie dozwoliły im nigdy rozwinąć żywotności , j a k ą 
posiadał rabanizm. W rezultacie zaś stworzyć m u -
sieli własną tradycję, nazywaną „brzemieniem dzie-
w i c t w a " ( sebhel ha- jerusza) , która wniosła w p r a w -
dzie pewne ulgi w przestrzeganiu przepisów ry-
tualnych, ale i uczyniła surowszemi, niż w talmu-
dzie, rygory pewne, zwłaszcza odnośnie do ś w i ę -
cenia soboty. 

W aureoli posłannictwa i męczeństwa Anana 
bladły dla j e g o wyznawców braki wszelkie j e g o 
„Księgi p r a w " , którą zamknął skromnem zleceniem, 
„bada jc ie dobrze Pismo i nie zdawa jc ie się na 
mnie" . Eklektyczny zaś charakter j ego nauki przy-
sporzył mu nawet licznych a n ieoczekiwanych z w o -
lenników w postaci rozbitków innych sekt, którzy 
w nauce j e go znaleźli wiele ze swych własnych 
poglądów. Wierzył on też w w ę d r ó w k ę dusz, 
o czem napisał nawet dzieło. 

P o śmierci Anana kierownictwo nad sektą objęl i 
potomkowie j e g o z tytułem „n a s i " (książę, nacze l -
nik), ale nie przyczynili się oni niczem ważnie j -
szem do je j rozwoju. Dopiero około 8 2 0 r. po 
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Chrystusie wystąpił sędzia B e n j a m i n N a h a-
w e n d i, ob ją ł energicznie kierownictwo i nowy 
dał impuls sekcie, wzbudza jąc wśród Karaitów 
ruch umysłowy. W „Księdze ustaw", pisanej w jęz. 
hebr., odbiega często od nauk Anana. Dla wyjaśnie -
nia antropomorficznych wyrażeń o Bogu w biblji 
twierdził, iż Bóg stworzył anioła, żeby ten s two-
rzył świat i do dziś anioł ten spełnia wszystko 
w świecie bez udziału naczelnego Stwórcy — do 
niego to odnoszą się wszystkie antropomorfizmy 
w Piśmie. Pogląd ten przyjęty został od Filona 
Aleksandryjskiego i dawnych Esse jczyków. Młodszy 
rówieśnik Ben jamina , D a n i e l K u m i s i z Per-
sji (około 8 5 0 r.) napisał też w jęz. hebr. „Księgę 
ustaw". Był on początkowo oddanym zwolenni-
kiem Anana, nazywając go „wodzem g łupców" . 
Bibli jne s łowa „anioł" i „aniołowie" tłumaczył 
racjonalistycznie w zrozumieniu o b j a w ó w przy-
rody, zapomocą których B ó g dokonywa dzieł 
swoich, jak n. p. wiatr, ogień, obłoki i t. p. Za 
takie objaśnienia , w rzeczywistości saduce jskie 
piętnują go późniejsi autorowie karaiccy. 

Wzmożony z końcem IX i z początku X w. ruch 
religijny rozbudził działalność literacką wśród ży-
dów na wychodźtwie. Wystąpi ł wówczas poraź 
pierwszy poważny przeciwnik Karaitów w osobie 
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gaona S a a d j a s z a , człowieka ogromne j wiedzy 
i temperamentu, który zaciekle zwalczał ich naukę. 
Skutek tego był oczywiście taki, iż, s ta jąc w s w e j 
obronie, wydali Karaici z pomiędzy siebie dziel-
nych polemistów. Najznakomitszym był A b u J u-
s u f K i r k i s a n i , autor wielkiego dzieła z 9 3 7 r. 
w jęz. arabskim p. t. „Księga świateł i baszt w i -
d o k o w y c h " , zawiera jącego komentarz do P ięc io -
księgu i zupełnej księgi zakonu tudzież dzieje 
wszystkich sekt do j ego czasów. Drugim był filo-
zof J ó z e f H a r o e h (poł. XI w.) nazwany o b r a -
zowo a l -Bas i r (widzący), ponieważ był ślepy. Na-
pisał on szereg dzieł w jęz. arabskim. S ł a w n y m i 
też byli komentatorzy P i sma i polemiści : S a 1 m o n 
b e n J e r u c h a n i S a h l b e n M a s l i a c h , J a f e t 
b e n A l i , na jpłodnie jszy egzegeta bibli jny z po-
śród Karaitów, syn jego L e w i , następnie H a r u n 
b e n A l f a r a d ż , gramatyk i leksykograf, J e s z u a 
b e n J e h u d a , filozof, i wielu innych. W s z y s c y 
żyli na Wschodz ie (środowiskiem Karaitów był 
B a g d a d ) i pisali po arabsku. 

Rygorystyczny i ascetyczny kierunek Karai tów 
nie pozwalał im zrazu n a ś l a d o w a ć wzorów a r a b -
skich i rabanicznych i z a j m o w a ć się poezją świecką. 
Dopiero w XIII w. pojawił się karaicki n a ś l a d o w -
ca Jehudy Halewi'ego, M o j ż e s z D a r a i . W o g ó l e 
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po XI w. karaizm wschodni zaczyna szybko chy-
lić sie ku upadkowi , nie w y d a j ą c znacznie jszych 
p r a c o w n i k ó w umysłowych. P o przesiedleniu się 
M a j m o n i d e s a ( 1 1 6 5 — 1 2 0 4 ) do Egiptu, gdzie dzia-
łał on w łagodzącym duchu, autorytet j e g o uczy-
nił wrażenie na Karaitach, którzy nie tylko nie 
rozpowszechnial i się, ale przeciwnie, przechodzili , 
zwłaszcza w Egipc ie i Palestynie, do rabani tów 
lub nawet na muzułmaństwo. 

Z pocz. XII w. przewagę uzyskują Karaici 
w B izanc jum. T w ó r c z o ś ć samois tna zanika, praca 
umysłowa ogranicza się do t łumaczeń i k o m p i -
lacyj , s to jących pod coraz większym w p ł y w e m 
nauki greckie j , chociaż pisane j w jęz. hebr. Na j -
wybitnie jszym umysłem był T o b i a s z b e n M o -
s e s , uczeń filozofa Jeszuy, t łumacz i kompilator , 
założyciel szkoły, z której wyszedł J e h u d a H a -
d a s s i . T łumaczyl i oni zwłaszcza arabskie dzieła 
Karaitów wschodnich na język hebra jski dostę-
pny w s p ó ł w y z n a w c o m w Grec j i . Przekłady te grze-
szą nie jednokrotnie c iężkośc ią i brakami całych 
zdań tekstu arabskiego , ale n iemnie j przyczyniły 
się do pogłęb ien ia wiedzy wśród Karai tów euro-
pejskich. Dzieło Jehudy Hadassi „Eszkol H a k k o f e r " , 
przechowane w Lejdzie, gdzie zna jdu je s ię j e d n a 
z na jbogatszych kolekcy j dzieł karaickich, powsta ło 
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w r. 1148 , a le p o r a ź p i e r w s z y w y d a n e zos ta ło 

d o p i e r o w 1 8 3 6 r. J es t to r o d z a j e n c y k l o p e d j i , pi -

s a n e j w r y t m o w a n e j prozie , s ty lem t w a r d y m i nie-

j a s n y m , a le n a d z w y c z a j b o g a t e j t reśc ią , o b e j m u -

j ą c e j ca łokszta ł t wiedzy k a r a i c k i e j za trzy i p ó ł 

w i e k u is tnienia . Autor z e s t a w i ł w tem dzie le nie 

tylko zb iór u s t a w k a r a i c k i c h z l icznemi a t a k a m i 

r a b a i z m u , a le i d o g m a t y k ę , f i lozof j ę rel ig j i , g r a m a -

t y k ę j ę z y k a hebr . itp., o p i e r a j ą c s ię n a dz ie łach 

wszys tk ich a u t o r ó w k a r a i c k i c h oraz b i z a n t y ń s k i c h 

w zakres ie w i a d o m o ś c i p r z y r o d n i c z y c h . Dzięk i 

w s z e c h s t r o n n e j z n a j o m o ś c i l iteratury i j e j w y z y -

s k a n i a z a c h o w a ł y się w dzie le j e g o l i czne cyta ty 

z dzieł z a g i n i o n y c h , co też z n a c z n i e p o d n o s i w a r t o ś ć 

j e g o pracy . H a d a s s i p i e r w s z y s f o r m u ł o w a ł 1 0 a r t y -

k u ł ó w w i a r y k a r a i c k i e j , k tóre n i e z n a c z n i e ty lko 

z m o d y f i k o w a ł późnie j E l j a s z B a s z j a c i , autor X V w. 

P o H a d a s s i m niewie lu ty lko było p isarzy s a -

m o d z i e l n y c h . Należy do nich z w ł a s z c z a A a r o n 

b e n J o s e f czyli Aaron I z K r y m u , ż y j ą c y w K o n -

s t a n t y n o p o l u , autor k o m e n t a r z a do P i s m a p. t. 

„ M i b c h a r " ( n a p i s a n y 1 2 9 4 r., w y d a n y n i e z u p e ł n i e 

w 1835/6 r.). j e g o z a s ł u g ą j e s t us ta len ie l i turgiki 

k a r a i c k i e j , w k t ó r e j p a n o w a ł a d o w o l n o ś ć , tudzież p o -

l e c e n i e w s p ó ł w y z n a w c o m u w z g l ę d n i e n i a t r a d y c y j 

r a b a n i c k i c h , nie s p r z e c i w i a j ą c y c h się t e k s t o w i 
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Pisma. S ławnie jszym odeń był A a r o n b e n E 1 j a 
czyli Aaron II, autor komentarza do Pięcioksięgu 
p. t. „Korona nauki" , księgi zakonu p t. „Ogród 
Edenu" tudzież dzieła fi lozoficzno-scholastycznego 
„Drzewo życia" . Zasłużonem nazwiskiem cieszył 
się też wspomniany E l j a s z B a s z j a c i (um. 
w Konstantynopolu 1490 r.), którego dzieło „Płaszcz 
El jasza" , zbiór ustaw, stanowiący ostatnią instan-
cję dla Karaitów, ukończył po j ego śmierci uczeń 
jego K a l e b A f e n d o p o l o , poeta, kaznodzieja, 
astronom i t łumacz dzieł naukowych 

Znaczenie mają też: J e h u d a G i b b o r, litur 
giczny poeta (pocz. XVI w.), A b r a h a m b e n 
J e h u d a, lekarz i egzegeta (1520 ) , tudzież J e h u d a 
P o ki , prawnik (około 1580 r.). W X V - X V I w. 
Karaici bizantyńscy żyli w zgodzie z rabanitami 
i nierzadko uczyli się u nich. Ostatnim znanym 
uczonym był A b r a h a m F i r k o w i c z (ur. w Łucku 
1786, um. 1 8 7 4 r . w Czufut Kale), którego n a j w i ę k -
szą zasługę stanowi wprowadzenie krytyki nau-
kowej do dziejów i piśmiennictwa Karaitów. 

Nad morzem Czarnem zjawili się Karaici po-
szczególni jeszcze przed przyjściem Mongołów, 
w większej zaś ilości osiedli wraz z wschodnimi 
rabanitami na Krymie wnet po zajęciu go przez 
Mongołów (pocz. XIII w.), jeśli nie równocześnie 

34 



Z przeszłości Karaitów na ' Wschodzie 

Ryc. 7. Świątynia Karaitów w Haliczu (zbudowana w 1830 r . ) . 

z nimi. Jak długo sąsiadowali z nieprzedsiębior-
czymi rabanitami, nie zdobyli się na żadną wy-
bitniejszą działalność kulturalną. Z końcem XIV w. 
ks. Witold sprowadził ich z krymskimi Tatarami 
na Litwę, osadzając w Trokach, z których roze-
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szli się po okolicy, zakładając także osady swe 
w Łucku i Haliczu. 

Przez zetknięcie się z rabanitami europejskimi 
wzrosło wśród Karaitów zamiłowanie do literatury, 
które skierowało ich też do oświeceńszych współ-
wyznawców w Konstantynopolu. Z końcem XV w. 
znajdujemy litewskich Karaitów na nauce u El ja-
sza Baszjaci 'ego. Prym wśród Karaitów na zie-
miach litewskich i ruskich wiedli stale Karaici 
troccy, z pośród których najwybitniejszymi byli: 
I z a a k T r o k i ( 1 5 3 3 — 1 5 9 4 r.), autor polemiczne-
go dzieła przeciw chrześcijaństwu p. t. „Wzmo-
cnienie wiary", Ż a r a c h b e n N a t a n , matema-
tyk i fizyk, S a l o m o n T r o k i , autor dzieła 
„Apirjon", napisanego w odpowiedzi Puffendor-
fowi polemicznego utworu przeciw chrześci jań-
stwu i rabanizmowi (około r. 1700). Z pomiędzy 
Karaitów łuckich i halickich do dziejów przeszli: 
M o r d e c h a j K u k i z o w , S i m a I z a a k Ł u c k i , 
I z a a k b e n S a l o m o n , J ó z e f S a l o m o n 
Ł u c k i , D a w i d K u k i z o f i M o r d e c h a j S u ł -
t a ń s k i z Łucka. 

36 



Różnice wiary i zwyczajów z Żydami 

III. Różnice wiary i zwyczajów z Żydami. 

Już w samej nazwie Karaitów zaznaczona jest 
zasadnicza różnica ich wiary z resztą Izraela. 
Uznają oni mianowicie tylko księgi starego Za-
konu, odrzucając natomiast Talmud, któremu takie 
znaczenie przypisują Żydzi. P ismo ma być rozu-
miane dosłownie według wewnętrznego związku 
między słowem i myślą. Dopuszczają wnioskowa-
nie i tradycję dziedziczną za zgodą wszystkich 
wiernych. Zasady nauki karaickiej skodyfikował 
w XIV w. wspomniany Aaron ben El ja w swym 
komentarzu do Pięcioksięgu p. t. „Keter T o r a " 
(Korona nauki), który w tych rzeczach stanowi 
najwyższą instancję Karaitów. Różnicę między nimi 
a rabanitami ujął on w trzech punktach. 

Punkt pierwszy dotyczy tradycji. Karaici utrzy-
mują, iż nie ma racji, dla którejby prawodawca 
miał podać na piśmie jedne prawa, a opuścić inne, 
niemniej od tamtych potrzebne. Niema zatem 
żadnego obowiązującego prawa niepisanego, nie-
zawartego w Pięcioksięgu. Punkt drugi odnosi 
się do wykładu prawa podług tradycji. Karaici 
nie uznają innego tłumaczenia Pisma nad Pismo 
samo. Rozumiane ma być ono dosłownie według 
wewnętrznego związku między słowem i myślą. 
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Dosłowne jednak znaczenie rozumie się podług 
zasad logiki. Rozmija się zaś z niem, jeśli sens 
dosłowny w widocznej stoi sprzeczności z zdro-
wym rozsądkiem, jeśli sprzeciwia się innym teks-
tom Pisma lub jeśli miejsca odpowiednie dowo-
dzą wyraźnie przeciwnego znaczenia. Trzeci punkt 
dotyczy zupełności i dostateczności Pisma, co ra-
banici podają w wątpliwość, utrzymując, iż Pismo 
winno być dopełniane tradycją, gdy Karaici twier-
dzą, że nauka Pisma a nie tradycje podstawę sta-
nowi teologji teoretycznej i praktycznej. Ponieważ 
jednak w tym razie reguła wiary staje się zbyt 
niepewna, Karaici przypuszczają jeszcze zgodę 
wiernych, w czem, oczywiście, mieści się pojęcie 
tradycji. Karaici istotnie utworzyli własną tradycję, 
którą charakterystycznie nazywają „brzemieniem 
dziedzictwa". Wniosła ona z jednej strony ulgi 
pewne w przestrzeganiu przepisów rytualnych, 
z drugiej jednak wytworzyła nieznane nawet w Tal -
mudzie rygory, zwłaszcza w przepisach, odnoszą-
cych się do święcenia soboty. 

Zasady wiary, wyznawanej przez Karaitów, 
sformułował jeszcze z początkiem Xli w. wspo-
mniany JehudaHadassi , po którym nieznacznie zmo-
dyfikował je El ja Baszjaci (XV w.), w którego osta-
tecznej redakcji dziś uznawane są przez wszystkich. 
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Głoszą o n e : 1) powstanie świata z niczego; 
2 ) istnienie B o g a j a k o stwórcy świata ; 3 ) B ó g 
jest bezcielesny, jedyny i nie ma sobie r ó w n e g o ; 
4 ) B ó g natchnął duchem proroczym Mojżesza 
i innych p r o r o k ó w ; 5 ) zesłał przez Mojżesza Za-
kon, który jest prawdziwy i jedyny, n i e w y m a g a -
jący dla zrozumienia go uzupełnień przez t. zw. 
naukę czyli tradycję ustną; 6 ) każdy Żyd winien 
s tudjować Zakon w języku świętym t. zn. h e b r a j -
skim; 7 ) B ó g ustanowił świątynię ; 8 ) wskrzesi 
zmarłych w dzień Sądu Ostatecznego; 9 ) w y n a -
gradza i karze wszystkich według ich p o s t ę p o w a -
nia; 10) w y b a w i Izraela z j ego niedoli przez ze-
słanie syna Dawidowego . 

W praktykach religi jnych różnią się Karaici od 
rabanitów: klęczeniem, wyciąganiem rąk, większą 
ścisłością małżeństw, trudnością rozwodów, s p o -
sobem rachowania stopni zakazanych w małżeń-
stwie (nie można się żenić z bratową, b r a ć sio-
stry po siostrze), sposobem obrzezania ( w ósmym 
dniu, nie rozdziera jąc obrzezka i nie ssąc krwi) , 
dłuższem uważaniem kobiet po połogu za nieczy-
ste (kobieta choru jąca co miesiąc przez siedm dni 
niczego dotykać nie może, po połogu syna 40, 
po córce 8 0 dni), z a c h o w y w a n i e świąt, przepi-
sami co do jadła (nieczystem jest tylko zwierzę, 

39 



Karaici w Polsce 

mające ranę, tudzież krowa cielna), podziałem czy-
tania Pisma w szkole, sposobem rachowania po-
czątku miesiąca, odmiennemi prawami cywilnemi. 

Soboty święcą Karaici surowiej niż rabanici, 
czyniąc tym ostatnim zarzuty za wprowadzenie ulg 
pewnych. Dawniej nie wolno było Karaitom nie 
tylko zapalać świa ła w sobotę, ale nawet mieć 
światła w mieszkaniu, wskutek czego pozostawali 
od wieczora w piątek w zupełnej ciemności. Pó-
źniej dopiero zrobiono w tym kierunku ustępstwa. 
Święto Paschy obchodzą mniej uroczyście, jednak 
surowiej niż rabanici, przyczem trwa ono tylko 
7 dni. W dni sobotnie, przy uroczystościach fa-
milijnych i przy innych okolicznościach odbywają 
się wykłady religijne. Porządek modlitw publicz-
nych pochodzi z końca XIII w. Składa się prze-
ważnie z ustępów, wyjętych z Biblji, powiększo-
nych w ciągu wieków licznemi dodatkami poe-
tyckiemi znanych i nieznanych autorów. Urywki 
te tworzą cykl roczny, obejmujący cały Pięcioksiąg, 
jednak w innym, niż u rabanitów porządku. 
Wzywani do czytania, odczytują częstokroć z sa-
mej Biblji „haftarzy", wyjątki. Na Litwie i w Kry-
mie czyta się je w tatarskim języku. Istnieje też 
zwyczaj, że duchowny recytuje w dzień Odpusz-
czenia niektóre hymny pokutne, nie należące ści-
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śle do modlitwy, w języku tatarskim. Wszystkie 
inne w języku hebrajskim. 

Rytualnym językiem jest wogóle hebra jski . 
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Karaici używają w synagodze i szkole Bibl j i he-
bra jskie j w wydaniach rabanickich lub chrześci-
jańskich i s tosunkowo niedawno dopiero postarali 
się i o własne j e j wydanie. Terminolog ja , odno-
sząca się do rytuału, jest również hebra jska z wy-
jątkiem nazwy synagogi „ k e n a s a " , pochodzące j 
wprawdzie z hebr. „Beth hakneseth" , ale w for-
mie arabskie j lub może tatarskiej . Ołtarz nazywa 
się „ h e c h a l " , co oznacza po hebr. „przybytek" , 
a wywyższenie na środku synagogi nazywa się, 
jak i u rabanitów „ b i t n a " . Z tego wywyższenia 
czyta się z rodałów, który to zwyczaj Karaici przy-
jęli od rabani tów; pierwsi wyznawcy Anana nie 
znali go. 

Duchowny zwie się u nich „ c h a c h a m " od 
takiegoż s łowa hebr., które znaczy mędrzec, uczony. 
Obecnie nazwa ta oznacza u Karaitów dawne j 
Rosji nie tyle uczonego duchownego, ile ofic jal-
nego przedstawiciela sekty. Właśc iwi duchowni 
nazywają się „ c h a z a n a m i " i są jednocześnie 
rabinami i kantorami. Kaznodzie ja zowie się, jak 
u rabani tów „ d a r s z a n " . 

Co się tyczy organizacji wyznaniowej , posia-
da ją j ą tylko gminy, przynależne do d a w n e j Ro-
sji, z ośrodkiem w Trokach i Łucku; gmina ha-
licka nie posiada ustawowej organizacji , rządząc 
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się p r a w e m z w y c z a j o w e m . Na wskutek starań K a -
rai tów rosy jsk ich o z o r g a n i z o w a n i e u s t a w o w e ich 
d u c h o w i e ń s t w a i z równanie z i n a h o m e t a ń s k i e m 
wydał rząd 1 8 3 7 r. rozporządzenie o krymskim 
zarządzie w y z n a n i o w y m , które w 1 8 5 0 r. r o z c i ą -
gnięto i na Kara i tów zachodnich gubern i j . W 1 8 6 3 r. 
weszło rozporządzenie to w u s t a w ę o Kara i tach . 

D u c h o w i e ń s t w o — w e d ł u g niego — s k ł a d a j ą 
d w a j c h a c h a m i , chazani i szamaszy. C h a c h a m jes t 
naczelnym d u c h o w n y m Karai tów, ży jących w p o d -
ległym mu okręgu. J e d e n p r z e b y w a w E u p a t o r j i 
( K o z ł o w i e ) na Krymie, drugi w T r o k a c h na Litwie. 
D o okręgu p i e r w s z e g o należą Karaic i gub. T a u -
rydzkiej , O d e s s y i K i j o w a , drugiego gub. W i l e ń -
skie j i W o ł y ń s k i e j . C h a c h a m a t trocki ma w y z n a -
czonych 1 6 0 dziesięcin gruntu ( 6 0 dla C h a c h a m a , 
d w o m c h a z a n o m po 40 , s z a m a s z o w i 20) , przezna-
c z o n e g o ko ło T r o k na rzecz m i e j s c o w e g o K a r a i c -
k iego Zarządu d u c h o w n e g o . D l a w y b o r u C h a -
c h a m a z j e ż d ż a j ą do E u p a t o r j i i T r o k u p e ł n o m o c -
nieni przedstawic ie le gmin kara ick ich , o d b y w a j ą c 
w y b o r y pod p r z e w o d n i c t w e m zarządu m i e j s k i e g o . 
D w u k a n d y d a t ó w , m a j ą c y c h n a j w i ę c e j g ł o s ó w za 
sobą , przedstawia ł g u b e r n a t o r ministrowi s p r a w 
w e w n ę t r z n y c h , który s e n a t o w i przeds tawia ł j e -
dnego do zatwierdzenia . 
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Przy każdej synagodze s p r a w i a j ą funkc je du-
c h o w n e d w a j chazani , starszy i młodszy, tudzież 
szamasz, obierani przez gminę, egzaminowani co 
do swych kwali f ikacyj przez c h a c h a m a i po przed-
stawieniu przezeń, zatwierdzani przez gubernatora . 
W s n r a w a c h swych o b o w i ą z k ó w podlega ją cha-
chamowi , który w y d a j e im corocznie księgi me-
trykalne, załatwia sprawy rozwodowe, j e d n a k bez 
przymusu, a lbowiem stronom przysługuje nadto 
droga sądowa. Od decyzji c h a c h a m a o d w o ł a ć się 
można do gubernatora , który sprawę przedkłada 
ministerstwu s p r a w wewnętrznych. 

Chazani w miejscu pobytu c h a c h a m a tworzą 
przy nim radę pod n a z w ą „Kara ick iego zarządu 
d u c h o w n e g o " . O p i n j a rady nie o b o w i ą z u j e c h a -
chama, a cz łonkowie rady o d w o ł y w a ć się m o g ą 
do gubernatora . Obowiązk iem szamaszów jest na-
uczanie dzieci i gospodarsk ie sprawy synagogi . 
Dla wykształcenia chazanów i nauczycieli d u c h o -
wnych założono 1 8 9 4 r. w Eupator j i pod kiero-
wnic twem c h a c h a m a „Aleksandrowską kara i cką 
szkołę d u c h o w n ą " , złożoną z 5 klas, z których 
dwie ostatnie m a j ą dwuroczny kurs : p ierwsze 
4 klasy ogólno-kszta łcące , piąta spec ja lna ( teolo-
g j a dogmatyczna , etyka, egzegetyka bibl i jna) , ln-
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spektor i nauczyc ie le są urzędnikami p a ń s t w o w y m i 
na równi z nauczyc ie lami g imnaz ja lnymi . 

T a k ą była organ izac ja p r a w n a Kara i tów w R o -
sji . Z c h w i l ą w e j ś c i a c h a c h a m a t u t r o c k i e g o w g r a -
nice Polski , z a c h o w a ł on nadal tę o r g a n i z a c j ę , 
ale poza nią znalazła s ię g m i n a w Haliczu, p o z o -
s t a j ą c a przedtem w m o n a r c h j i aus t r jack ie j i rzą-
d z ą c a się p r a w e m z w y c z a j o w e m . D o c h a c h a m a t u 
t rockiego na leża ł z d a w n a Ł u c k i s łuszną b y ł o b y 
dziś rzeczą, ż e b y — dla u j e d n o s t a j n i e n i a u s t a w o -
w e j organizac j i w y z n a n i o w e j — i g m i n ę h a l i c k ą 
p o d d a ć pod j e g o zarząd d u c h o w n y . 

IV. Osady Karaitów i ich liczebność. 

Karaizm wyłoni ł s ię w p o ł o w i e VIII w. po 
Chr . w B a b i l o n j i i tam też ki lka w i e k ó w z n a j d o -
w a ł a się metropol j a j ego . Ruch u m y s ł o w y z e ś r o d -
k o w a ł się między I X — X w. w B a g d a d z i e , prze-
szedł na czas pewien d o Egiptu i J e rozol imy, p o -
czerń z pocz. XII w. p r z e w a g ę uzyskali Kara ic i 
w Konstantynopolu . W XI I w. okazal i się w Hisz-
panj i , ale dzięki intrygom r a b a n i t ó w w y p ę d z o n o 
ich s tamtąd. Nad morzem C z a r n e m zjawil i s ię 
j eszcze przed M o n g o ł a m i , a le w w i ę k s z e j i lości 
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osiedli na Krymie wnet po za jęc iu go przez M o n -
gołów, jeśl i nie równocześnie z n i m i ( p o c z . XIII w ). 
Osiedli zwłaszcza w Bachczysera ju , względnie na 
przedmieściu jego, z w a n e m Czufut-Kale ( T w i e r -
dza żydowska) . 

T w i e r d z y tej, wznies ione j na nagie j skale , nie 
ocienia ani krzewina, w o d ę na osiołkach wożą 
baryłkami po s tromej ścieżce, która, w i j ą c się, pro-
wadzi na szczyt do ż y d o w s k i e g o miasta, o b m u -
r o w a n e g o i z bramami j ak forteca. „Ulice - po-
wiada Nowosielski — b r u k o w a n e są od natury 
płytą z j e d n e j sztuki. Miasto dziś puste, mieszkało 
tu dawnie j 5 0 0 famili j kara imskich, dziś mieszka 
ich ledwie 50 , reszta wynios ła się dla handlu do 
Teodoz j i , Chersonu, O d e s s y i Mikoła jowa. P o k a -
zano nam bóżnicę, gdzie się paliło 7 lamp na 
pamiątkę s iedmiu dni stworzenia. B ib l j e h e b r a j s k i e 
były edycj i londyńskie j . D w a pyszne manuskrypty 
biblji na wel inie z w i j a j ą c e się na wałki , chro-
nione były w futerałach aksamitnych ze srebrnemi 
ozdobami. N a j c i e k a w s z ą rzeczą jest J o z a f a t o w a 
dolina, cmentarz karaimski . D o s t o j n e to mie j sce 
wiecznego spoko ju tułaczego ludu ocienione jest sta-
remi d ę b a m i . S p o c z y w a tu więce j n i ż 4 0 . 0 0 0 umar-
łych. W a ż n e odkrycia porobił tu z tych g r o b o w -
c ó w A b r a h a m F i r k o w i c z " . 
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Kyc. 9. Nagrobek ostatniego z rodu Hamaszbirów (z genealogią rodu). 

P o z a j ę c i u K r y m u p r z e z R o s j ę K a r a i c i , u z y -

s k a w s z y z r ó w n a n i e p r a w n e z o b y w a t e l a m i c h r z e ś -

c i j a ń s k i m i , os ied l i w w i ę k s z e j i lośc i w t. z w . N o -

w e j R o s j i , w g u b . C h e r s o ń s k i e j i T a u r y d z k i e j , s k u -

p i a j ą c s ię z w ł a s z c z a w E u p a t o r j i . T u j e s t n i e j a k o 

ich s to l i ca , o ś r o d e k u m y s ł o w e g o , r e l i g i j n e g o i w o -
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góle kulturalnego życia. Pozatem kolonje ich zna j -
dują s ię w Odessie , Mikoła jowie , C h e r s o n ; e , P e -
rekopie (przedmieśc ie „ O r m j a ń s k i B a z a r " ) , T e o d o -
zji, Symferopolu, Jałcie, Sebas topolu i B a c h -
czyseraju, tudzież mnie j licznie w Ki jowie , M o -
skwie, Petersburgu, B e r d j a ń s k u , Melitopolu, C h a r -
kowie, J ekaterynos ławiu i większych miastach 
Ukrainy. 

Na dzisie jsze terytorjum Polski dostali się 
z końcem X I V i pocz. X V w., os iedla jąc się w T r o -
kach i okol icy na Litwie, w Łucku na Wołyniu 
i w Haliczu nad Dniestrem. W m i e j s c o w o ś c i a c h 
tych spotyka się n a j d a w n i e j s z e wiadomośc i o nich 
na ziemiach naszych i do dziś p r z e b y w a j ą tam 
od kilku w i e k ó w bez przerwy. W kilku mie j sco -
wośc iach ( L w ó w , Kukizów, Dereżnia, Nowe M i a -
sto, Jeziory, Kronie, Birże itd.) przebywali czas 
pewien, u s u w a j ą c się następnie bez śladu. 

W s z y s c y na jdawnie j s i autorowie zgodnie po-
d a j ą małą ich liczbę, a tego rodzaju określenia, 
jak np. M o r d e c h a j a , iż w Asyrj i miało ich być 
„jak piasku w morzu i gwiazd na n i e b i e " , zapi-
s a ć poprostu należy na rachunek fantazji i prze-
nośni wschodnie j . W e d ł u g Czack iego przybliżone 
obl iczenie wszystkich Kara i tów w XVII w. w s k a -
zywało nas tępu jące pozyc je : 
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P o l s k a 2 0 0 0 dusz 

T a r t a r j a z Kaffą . . . . 1 2 0 0 „ 
Ka i ro 3 0 0 „ 
D a m a s z e k . . . . . . 2 0 0 „ 

J e r o z o l i m a 3 0 „ 
B a b i l o n 1 0 0 „ 
P e r s j a 6 0 0 „ 

Razem zatem o t r z y m u j e m y 4 4 3 0 g łów, z c z e g o 
n a j w i ę c e j p r z y p a d a na P o l s k ę . O b e c n i e s tosunek 
ten zmieni ł s ię o tyle, że w ł a ś n i e w i ę k s z o ś ć K a -
rai tów p r z e b y w a poza g r a n i c a m i naszego kra ju . 
W e d ł u g rewizy j lus t racy jnych by ło w P o l s c e 
i Litwie w 1 7 9 0 r. 2 1 4 8 K a r a i t ó w męsk ich . D o -
d a j ą c r ó w n ą l iczbę kobiet , o t rzymał Czack i 4 2 9 6 
o s ó b . W e d ł u g ś w i a d e c t w a S i m c h y Izaaka Ł u c k i e g o 
żyło w tym s a m y m mnie j w i ę c e j czas ie n a K r y -
mie 5 0 0 rodzin (czyli o k o ł o 2 . 5 0 0 o s ó b ) k a r a i c -
kich, os iadłych w Czufut -Kale , Eupator j i , T e o d o -
zji i M a n g u p i e . W 1871 r. ob l iczył A. F i r k o w i c z , 
iż w Ros j i żyło 5 0 0 0 Kara i tów, a w K o n s t a n t y -
nopolu, E g i p c i e i Ga l i c j i razem o k o ł o 1 0 0 0 o s ó b . 

W e d ł u g statystyki z 1 8 9 7 r. było wszys tk ich 
Kara i tów w R o s j i 12 .894 , z c z e g o na p łeć m ę s k ą 
przypadało 6 3 7 2 , na ż e ń s k ą 6 5 2 2 . W e d ł u g m i e j s c a 
os iedlenia przypadało n a g u b . t aurydzką 6 1 6 6 , 
na gub. w i l e ń s k ą , k o w i e ń s k ą , w i t e b s k ą i w o ł y ń -
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s k ą 1383 , a na resztę obszaru Ros j i 5 3 4 5 o s ó b . 
S ta tys tyka za 1 9 1 0 r. z a n o t o w a ł a w tym roku 
w c h a c h a m a c i e taurydzkim 151 urodzin ( 9 5 m ę -
skich i 5 6 ż e ń s k i c h ) i 147 zmarłych ( 9 5 m. i 5 4 ż.). 

C h a c h a m a t trocki liczył w okres ie p r z e d w o -
j e n n y m około 1 5 0 0 dusz i tyle mnie j w i ę c e j prze-
szło ich po w o j n i e w g r a n i c e Polski . D o l i c z a j ą c 
do tego 2 3 0 g ł ó w w Haliczu, o t r z y m a m y na naszych 
z iemiach w przybliżeniu 1 8 0 0 osób , czyli znacznie 
mnie j , niż żyło ich w P o l s c e w k o ń c e m XVII I w. 

W e d ł u g tradycj i ks. Wito ld s p r o w a d z i ć miał 
na L i twę 3 8 3 rodzin czyli około 1 9 1 5 o s ó b . W H a -
liczu t radyc ja p o d a j e 8 0 rodzin czyli oko ło 4 0 0 
o s ó b . Razem zatem żyłoby na dzis ie j szem teryto-
r jum z początku X V w. 2 3 1 5 o s ó b . I to zes tawie -
nie w p o r ó w n a n i u z s tanem dzis ie jszym w y k a z u j e 
z n a c z n y ubytek, który w o g ó l e j es t s tanem c h r o -
nicznym u Kara i tów, zwłaszcza na nasze j ziemi. 

Na pods tawie f r a g m e n t a r y c z n y c h danych spró-
b u j e m y z e s t a w i ć ruch ludności w p o s z c z e g ó l n y c h 
o s a d a c h kara ick ich u nas . 

T r o k i liczyły w p o ł o w i e X I X w. 1000 , w 1 8 7 3 r. 
4 3 0 , w 1 9 0 2 r. 6 5 0 dusz. 

P o n i e w i e ż w 1 8 5 7 r. 47 , w p o w i e c i e p o -
n i e w i e s k i m 1 1 8 Kara i tów, o b e c n i e o k o ł o 100. 

W i l n o p o s i a d a ł o w 1902 r. o k o ł o 3 0 0 osób . 
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Ł u c k według lustracji z 1 5 5 2 r. pos iadał 2 5 
rodzin karaickich czyli około 125 osób, w e d ł u g 
lustracji z 1 7 6 5 r. 21 rodzin czyli około 105 osób, 

R y ć . 11. P r z e k r ó j b o ż n i c y K a r a i t ó w w Ł u c k u ( w e d ł u g S m o l i ń s k i e g o ) . 

według lustracj i z 1789 r. 2 5 rodzin czyli oko ło 
125 osób, z 1 8 9 5 r. 7 2 osób, w 1 9 1 2 r. o k o ł o 
100 osób. 

H a l i c z z początku X V w. liczył w e d ł u g tra-
dycji 8 0 rodzin czyH około 4 0 0 osób, według lu-
strac j i z 1 5 7 2 r. 31 d o m ó w czyli 155 osób, w e -
dług inwentarza z 1627 r. 2 4 rodzin czyli o k o ł o 
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120 osób, w 1 7 6 5 r. spis 'ludności wykaza ł 9 9 
dusz karaickich ( 9 4 dorosłych, a 5 niżej roku), 
w 1801 r. miało być 6 0 rodzin. W 1 8 6 9 r. zli-
czono 118, w 1 8 8 0 r. 124, w 1 8 9 6 r. 192 w 5 7 
rodzinach, w 1 9 0 0 r. 167, w 1908 r. około 160, 
w 1 9 1 6 r. 2 3 0 o s ó b w przeszło 1 0 0 rodzinach. 

W K u k i z o w i e spis z 1765 r. wyl icza 6 g o -
spodarzy, w 1801 r., miało żyć 2 0 rodzin, a około 
1 8 3 0 r. g m i n a przesta je istnieć. 

W e L w o w i e przesta je gmina k a r a i c k a istnieć 
z 1 4 7 5 r., o j e j l iczebności do tego czasu niema 
żadnych danych. 

Na temat małe j ilości Karai tów w Jerozol imie , 
gdzie p o s i a d a j ą starożytną świątynię, is tnie je wśród 
Ż y d ó w legenda, iż c h a c h a m Basch i w d a w n y c h 
czasach rzucił na nich przekleństwo, iż dojrzali 
Karaici nie m a j ą nigdy o s i ę g n ą ć dziesiątki, po-
t rzebne j do modlitw, odprawianych wspólnie . Spot -
kało ich zaś to przekleństwo za to, że u progu 
świątyni zakopali ks ięgę M a j m o n i d e s a ce lem oka-
zania pogardy s w e j dla talmudu. C h a c h a m B a -
schi z jawi ł się w ich świątyni , żeby naradzić się w e 
w s p ó l n e j sprawie , a przechodząc przez próg, nie-
ś w i a d o m i e popełnił z n i e w a g ę w o b e c czc igodne j 
księgi , p a d a j ą c zaraz w omdleniu. Dzięki temu wy-
j a w i ł o się, iż pod progiem z a k o p a n a j e s t ks ięga , 
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za co też s p a d ł a na Kara i tów s r o g a kara. Nie m o -
g ą c się nigdy z e b r a ć w dziesiątkę, ustanowil i , iż 
trzech wystarczy do o d b y c i a s łużby boże j i do 
dziś przepis ten o b o w i ą z u j e K a r a i t ó w w o d r ó ż n i e -
niu od Ż y d ó w . 

V. Antropologiczne cechy. 

Literatura, t rak tu jąca o ant ropolog icznych w ł a ś -
c i w o ś c i a c h Kara i tów, jest bardzo u b o g a i jeśl i c h o -
dzi o j e j w a r t o ś ć n a u k o w ą , bardzo n i e r ó w n o m i e r -
na i zbyt f ragmentaryczna . Konstanty Ikow o p u b l i -
k o w a ł w 8 0 latach ub. wieku pomiary 3 0 K a r a i -
t ó w krymskich i tyluż czaszek z c m e n t a r z a w C z u -
fut-Kale , prot. J . Hryncewicz pomierzył 6 0 o s ó b 
w 1891 r. i 8 6 w 1 9 0 2 r. na Litwie, dr. W . S c h r e i -
ber -Łuczyńsk i z b a d a ł dzieci kara ick ie w Haliczu 
w 1 9 0 9 r. — i na tem koniec . N a j w i ę c e j danych , 
u m o ż l i w i a j ą c y c h odtworzenie typu a n t r o p o l o g i c z -
n e g o Karaity, z a w d z i ę c z a m y w s p o m n i a n y m b a d a -
niom prof. Hryncewicza , popar tym l icznemi t a b e -
lami cyfrowemi . 

Z d o c h o d z e ń j e g o wynika , iż niskim w z r o -
stem nie w y r ó ż n i a j ą s ię Karaic i od Ż y d ó w , n a t o -
miast lepszą b u d o w ą szkieletu k o s t n e g o i s y s t e -
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mem m i ę ś n i o w y m silniej rozwiniętym, z n ieznaczną 
s k ł o n n o ś c i ą do otyłości , w y r ó ż n i a j ą s ię szczegól -
nie od Ż y d ó w l i tewskich i b ia łoruskich . J a k skórą , 
tak też w ł o s a m i c i e m n i e j s z e m i różnią s ię od Ży-
d ó w i w oddzie lnych g r u p a c h typ c i e m n y wystę-
pu je wybi tn ie j . T y p czaszki p o ś r e d n i o g ł o w y , j a k 
i u innych Ż y d ó w , lecz wyraźnie j w y s t ę p u j ą c y . 
W oddzie lnych g r u p a c h kran io log icznych typ krót-
k o g ł o w y nie w y s t ę p u j e tak statecznie, j a k u Ż y -
dó w , przy bardzie j z a z n a c z o n e j grupie d ługogło -
wych, co z d a j e się w i ę c e j zbl iżać ich do Ż y d ó w 
n o w o g r o d z k i c h . 

T w a r z m a j ą szeroką , lecz mnie j d ługą j ak 
u Ż y d ó w l i tewskich, czem w y r ó ż n i a j ą s ię od Ży-
d ó w ukra ińskich , g a l i c y j s k i c h i n o w o g r o d z k i c h . 
S z p a r y oczne d o ś ć rozwarte , nos ś r e d n i e j wie l -
kości , c z ę ś c i e j garbaty , w e d ł u g w s k a ź n i k a wąski , 
usta mierne , wargi g r u b e i równe , p o d b r ó d e k 
o k r ą g ł y lub szeroki , uszy ś rednie j wie lkośc i często 
z rozwinię temi p ła tkami usznemi. C z o ł a m a j ą w ą -
skie, c h o ć n ieco szersze, niż u Ż y d ó w l i tewskich 
i ukra ińsk ich , a w s z c z e g ó l n o ś c i niż u ga l i cy j sk ich . 
Poty l i ce mierne, u s t ę p u j ą c e n ieco szerszym u Ż y -
dów ukra ińskich i b a r d z i e j wąsk im u l i tewskich 
i g a l i c y j s k i c h . Z n a c z n i e j s z ą s z e r o k o ś c i ą potyl iczną 
n a d c z o ł o w ą z d a j ą s ię w y r ó ż n i a ć od Ż y d ó w . 
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Pierwszą cechą starości, objawiającą się dość 
wcześnie, jest utrata pigmentu włosów, utrata zaś 
zębów następuje w wieku późniejszym. Zaznacza 
prof. Hryncewicz, iż ludność Trok cieszy się wy-
bornem zdrowiem, przy małym rozwoju chorób 
zakaźnych i dożywa późnego wieku. Niemało 
wpływa na to temperament bardziej powolny, 
mniej sangwiniczny, niż u rabanitów, jak również 
zajęcia rolnicze. Nigdzie — powiada on nie 
zdarzyło mi się widzieć tylu starców z doskona-
łem zdrowiem, jak właśnie w Trokach pośród 
Karaitów. 

Z powyższego wynika, że wyróżniają się od 
Żydów niektóremi cechami charakterystycznemu 
z których jedne zdają się zbliżać ich bardziej do 
Żydów litewskich i nowogrodzkich, a inne do 
ukraińskich. Mocniejszą budowąprzypominająnieco 
Żydów ukraińskich, wyróżniając się tem od innych 
grup żydowskich. Ciemniejszym typem — zwano 
ich dawniej „czarnymi Żydami" przeważają 
Żydów, zbliżając się do Tatarów krymskich i kau-
kaskich. Budową czaszki przypominają bardziej 
Żydów nowogrodzkich. 

Różnica między Żydami a Karaitami jeszcze 
wybitniej występuje przy rozpatrzeniu ich grup 
oddzielnych, pośród których widzimy u nich bar-
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dziej jednolitą całość i nie znajdujemy rozdwoje-
nia typów, występującego tak wybitnie u Żydów. 
Dwa te typy u Żydów wyróżnia nie tylko fizyczna 
budowa, lecz i strona duchowa. Pierwszy typ, bar-
dziej rozpowszechniony, irański — ciemny brunet 
0 włosach nieraz kędzierzawych, bardziej krótko-
głowy, o twarzy częściej okrągłej, oczach ciemnych 
1 skórze jasnej, tułowiu krótszym i dłuższych no-
gach, szkielecie kostnym i mięśniach lepiej roz-
winiętych, z pewnem niekiedy usposobieniem do 
otyłości. Drugi typ, rzadziej spotykany, jasnego 
blondyna, wzrostu nieco wyższego od poprzed-
niego, o skórze częściej płowej, oczach błękitnych 
lub zielonawych, czaszce bardziej zbliżonej do po-
średniogłowej, szkielecie kostnym słabiej rozwi-
niętym, wątłych mięśniach, wąskiej klatce piersio-
wej i małym rozwoju tkanki tłuszczowej. 

U Karaitów wogóle typ przedstawia się bar-
dziej jednolitym przy bardziej wyraźnym typie 
ciemnym, braku jasnego i słabiej występującym 
mieszanym, co zdaje się wyróżniać ich od Żydów 
i zbliżać do Tatarów krymskich i kaukaskich. 
Mimo wielu wspólnych cech antropologicznych 
u Żydów i Karaitów istnieją jeszcze, nieuchwytne 
metodą ścisłą, rysy twarzy, które odróżniają ich 
od siebie. Są to właściwe rysy twarzy żydowskiej, 
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znane wszystkim, a określone przez I. Jacobsa 
mianem twarzy „ghetto". U Karaitów nie spoty-
kamy tego wyrazu i wskutek tego nie wykazują 
oni piętna, któreby cechowało ich jak Żydów. 
Wyróżnia ich i strona psychiczna, pewna apatja 
wschodnia, obca Żydom, usposobienie ciche, cha-
rakter nieprzedsiębiorczy, przy braku tchórzostwa, 
właściwego Żydom. Kwestji nie ulega, iż złożyły 
się na to odwieczne wpływy odmienne, jak nie-
mniej sposób życia, rodzaj zajęcia, zwyczaje i kult 
odmienny, jakie wytworzyły sobie te dwie izolo-
wane grupy jednego narodu. 

Dr. W. Łuczyński pomierzył i zbadał tylko 
dzieci karaickie Halicza w wieku od 8 do 13 lat 
i na podstawie tych badań stwierdził następujący 
idealny typ antropologiczny. 

Ciało średniowysokie, silna krótkogłowość 
o jajowatym kształcie horyzontalnego zarysu 
czaszki, usta szerokie, nos wąski a długi, gładki 
lub lekko falisty, włos koloru ciemno-brunatnego, 
żywe, ciemne oczy, skóra śniada lub ciemnoró-
żowa. W porównaniu z dorosłymi dzieci karaitów 
bardziej są krótkogłowe, horyzontalny zarys głowy 
bardziej jest jajowaty niż u dojrzałych, których 
zarysy bardziej są elipsowate. Przeciętnie mają do-
rośli ciemniejsze włosy, jednak jaśniejsze niż 
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u dzieci , oczy. W p o r ó w n a n i u z dz iećmi ż y d o w -
skiemi i s ł o w i a ń s k i e m i o toczenia z a j m u j ą dzieci 
kara i ck ie p o ś r e d n i e m i e j s c e między niemi. Krótko-
g ł o w o ś c i ą p r z e w y ż s z a j ą w p r a w d z i e s ą s i a d ó w , ale 
pod w z g l ę d e m w s k a ź n i k a długości szerokośc i 
s to ją bl iżej dzieci c h r z e ś c i j a ń s k i c h , niż ż y d o w s k i c h , 
co r ó w n i e ż ma m i e j s c e i pod w z g l ę d e m horyzon-
ta lnego zarysu czaszki . 

P o d w z g l ę d e m n a j w i ę k s z e j d ługośc i g ł o w y w y -
k a z u j ą dzieci kara ick ie n a j m n i e j s z e w y m i a r y . P o -
n i e w a ż j e d n a k dzieci c h r z e ś c i j a ń s k i e c e c h u j e n ieco 
m n i e j s z y w y m i a r d ługośc i niż ż y d o w s k i e , w o b e c 
t ego dzieci kara i ck ie bl iże j s t o j ą c h r z e ś c i j a ń s k i c h . 
S z c z e g ó l n i e dobi tn ie w y s t ę p u j e to zbl iżenie przy 
n a j w i ę k s z e j szerokośc i g ł o w y . P o d tym w z g l ę d e m 
Kara ic i zbliżeni są do chrześc i j an . C o do o b j ę -
tości g ł o w y z a j m u j ą dzieci k a r a i c k i e ostatnie m i e j s c e . 
O b j ę t o ś ć ta m n i e j s z a jes t u nich niż u Ż y d ó w , 
a j e s z c z e m n i e j s z a niż u chrześc i j an , s t o j ą c za-
tem bl iże j przec ię tnych w y m i a r ó w u dzieci ży-
d o w s k i c h . Nosy p o s i a d a j ą dłuższe od n o s ó w 
dzieci c h r z e ś c i j a ń s k i c h i ż y d o w s k i c h , a bardz ie j 
zb l iżone do c h r z e ś c i j a ń s k i c h . S z e r o k o ś c i ą ust prze-
w y ż s z a j ą Ż y d ó w i c h r z e ś c i j a n . K o l o r e m w ł o s ó w 
i oczu bliżsi s ą Ż y d o m , różniąc się od tych i od 
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chrześcijańskich dzieci stosunkiem długości ramion 
do wysokości ciała. 

Zbadane dzieci karaickie wykazują w 42i°/0 
wypadkach tożsamość lub zbliżenie do antropolo-
gicznych cech dzieci chrześcijańskich, w 26'5% 
do dzieci żydowskich, aw 31'50/0 wypadkach od-
rębne stanowisko w stosunku do okolicznej lu-
dności. 

Karaitów łuckich nie zbadano dotąd pod wzglę-
dem antropologicznym, ale pobieżnie scharaktery-
zował ich z autopsji J. Smoliński, Wybitny— we-
dług niego — w rysach twarzy i całej budowie 
typ azjatycki świadczy o właściwościach rasowych. 
Przeważnie są to bruneci i szatyni z włosami bar-
dzo często kędzierzawemi. Oczy pospolicie posia-
dają piwne w podługowatej, migdałowego kształtu 
oprawie, gałka oczna umiarkowanie wydatna -
pojawia się jednak oprawa oczu okrągła (ptasia), 
jako domieszka rasy mongolskiej. Nosy częściowo 
długie, garbate, ze spłaszczonem i grubem zakoń-
czeniem. Uszy nieodstające właściwość mon-
golska. Skóra koloru jasno-oliwkowego. 
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VI. Język. 
J ę z y k i e m o b r z ę d o w y m i rytualnym w s z y s t k i c h 

K a r a i t ó w j e s t s t a r o h e b r a j s k i j ęzyk k s i ą g ś w i ę t y c h . 

U c z ą s ię g o oni g o r l i w i e przy s p o s o b n o ś c i s tu-

d j ó w nad B i b l j ą w r a z z n a u k ą l i t e r a c k i e g o j ę z y k a 

k a r a i c k i e g o w s p e c j a l n y c h s z k o ł a c h , zw. m e d r a s . 

Z n a j o m o ś ć h e b r a j s z c z y z n y kwi tn ie w ś r ó d nich i nie 

m a Kara i ty n i e u m i e j ą c e g o czytać P i s m a . 

W życiu c o d z i e n n e m p o s ł u g u j ą s ię s o b i e w ł a ś -

c i w y m d j a l e k t e m t u r k o - t a t a r s k i m , który przyswoi l i 

s o b i e w c z a s i e k i l k u w i e k o w e g o p o ż y c i a z T a t a -

rami k r y m s k i m i . J ę z y k ten na te ry tor jum Polsk i 

r o z s z c z e p i ł s ię na d w a n a r z e c z a : t r o c k o - w i l e ń s k i 

i h a l i c k o - ł u c k i . N a r z e c z e l i tewskie b a r d z i e j zbl i -

ż o n e j e s t do n a r z e c z a K a r a i t ó w k r y m s k i c h , a h a -

l i c k o - ł u c k i e w y k a z u j e p o k r e w i e ń s t w o p e w n e z j ę -

zykiem P o ł o w c ó w , z n a n y m z t. zw. k o d e k s u k u -

m a ń s k i e g o św. J a c k a . 

W e d ł u g J . G r z e g o r z e w s k i e g o j ęzyk K a r a i t ó w po l -

sk ich z a w i e r a wie le s ł ó w a r a b s k i c h , p e r s k i c h , h e -

b r a j s k i c h , rusk ich i p o l s k i c h . Niektóre s ł o w a w y -

k a z u j ą s p e c j a l n ą w ł a ś c i w o ś ć p o ł u d n i o w y c h d i a l e k -

t ó w t u r k o - t a t a r s k i c h , w innych zaś o d r ó ż n i ć m o ż n a 

s k ł a d n i k i d ja lektu z a c h o d n i e j , a n a w e t Azji centra l -

ne j . Z t e g o w n o s i G r z e g o r z e w s k i , iż z a c z e r p n i ę t e z o -

s ta ły o n e nie za p o ś r e d n i c t w e m j ę z y k a t u r k o - t a t a r -
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Ryc 12. Rzut poziomy bożnicy Karaitów w Łucku. 

skiego, lecz bezpośrednio przez stosunki z Persami. 
Przyjęte jednak słowa obce nie zmieniły djalektu 
turko-tatarskiego, zatrzymującego i nadal swe do-
minujące stanowisko. 
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Kara ic i p o l s c y u w a ż a j ą narzecze t r o c k o - w i l e ń -
sk ie za p e w n e g o rodza ju l i teracki j ęzyk lub u ż y w a j ą 
go, j a k o l i terackiego, dla b l iższego p o k r e w i e ń s t w a 
z n a r z e c z e m metropol j i k r y m s k i e j . W l i terackich 
u t w o r a c h u ż y w a j ą a u t o r o w i e k a r a i c c y w P o l s c e 
s tów, form i z w r o t ó w , nie tylko n i e z n a n y c h , ale 
i nie r o z u m i a n y c h w m o w i e p o t o c z n e j , s t o s u j ą c 
też n a j c z ę ś c i e j o r t o g r a f j ę t rocką . 

J . G r z e g o r z e w s k i p r z e s t u d j o w a ł j ę z y k K a r a i t ó w 
ha l i ck i ch p r z e d e w s z y s t k i e m w e d ł u g z a w a r t o ś c i 
w nim s k ł a d n i k ó w o b c y c h . W y r ó ż n i ł w i ę c w nim 
d w i e g r u p y s k ł a d o w e : a r y j s k ą i s e m i c k ą . W p i e r w -
sze j u w z g l ę d n i ł j ęzyk perski , ruski i polski , w dru-
g ie j a r a b s k i i h e b r a j s k i . Z n a c z n a i lość s łów, prze-
j ę t y c h z p e r s k i e g o i a r a b s k i e g o , p r z e d s t a w i a p o -
stać , w ł a ś c i w ą i innym t u r k o - t a t a r s k i m d j a l e k t o m 
a l b o też z b l i ż o n ą do nich pod w z g l ę d e m a n a l o g j i , 
u s p r a w i e d l i w i o n e j przez n a r z e c z o w e o d m i a n y . Nie 
z a w s z e o g r a n i c z a s ię ta w s p ó l n o ś ć i a n a l o g j a tylko 
do o g ó l n e g o c h a r a k t e r u wszys tk i ch t u r k o - t a t a r s k i c h 
j ę z y k ó w a l b o j e d n e j ich ty lko grupy. W i e l e s ł ó w 
w s k a z u j e n a f o r m y w ł a ś c i w e p o ł u d n i o w e j grupie 
j ę z y k o w e j , w innych z n ó w w y s t ę p u j ą w ł a ś c i w o ś c i , 
z n a n e z z a c h o d n i e j lud ś r o d k o w o - a z j a t y c k i e j grupy . 

S ł o w a , przy ję te p o ś r e d n i o lub b e z p o ś r e d n i o od 
P e r s ó w i A r a b ó w , p o t r a k t o w a l i Kara ic i zupe łn ie s w o -
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bodnie, jako równe swemu językowi, naginając je do 
jego potrzeb według praw swej mowy potocznej. 

Zupełnie inaczej ma się rzecz z językiem Sta-
rego Testamentu, którego wiernymi wyznawcami 
zawsze byli Karaici. Ponieważ odnoszą się z naj-
większym pietyzmem do świętego i nieskażonego 
tekstu Pisma, starają się zachować w możliwie 
pierwotnej czystości także i dawne dźwięki mowy 
świętej. Mimo to jednak widoczny jest wpływ 
uralo-altajski i słowiański w ich wymowie, od-
miennej od wymowy polsko-litewskich i portu-
galskich rabanitów. 

Co do niektórych słów nie można rozstrzy-
gnąć, czy dostały się one do języka karaickiego 
z hebrajskiego czy też z arabskiego co do in-
nych zaś, których pierwiastek wspólny jest arab-
skiemu i hebrajskiemu, ale formacja różna, przy-
jąć można, iż do karaickiego przeszła nie forma 
hebrajska lecz arabska, stosownie też do tego wy-
mawiana. Małe tylko dzieci i najmłodsza genera-
cja, nie mająca sposobności zaznajomienia się 
z hebrajszczyzną w medras-ach, dopuszczają 
się zmian w wymowie słów hebrajskich w życiu co-
dziennem. Tą drogą wciskają się liczne zmienione 
wyrażenia do mowy codziennej, używane nastę-
pnie coraz ogólniej. 
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Słowiańskie pierwiastki zajmują na halickim 
gruncie odnośnie do harmonizacji miejsce środ-
kowe między persko-arabskiemi i hebrajskiemi. 
Przekształcane bywają one według najrozmaitszych 
wzorów, a więc albo naginane do brzmienia tur-
ko-tatarskiego, albo do hebrajskiego, albo też uży-
wane w brzmieniu oryginalnem, najczęściej z koń-
cówką karaicką. W akcentowaniu nie wpływały 
na karaicki język słowiańskie języki sąsiadów, po-
zostawiły one wpływ swój tylko na tematach, 
pierwiastkach i budowie słów. Przyczyniły się do 
tego, prócz bezpośrednich stosunków, zwłaszcza 
szkoły ruskie i polskie, do których dzieci kara-
ickie uczęszczają na równi z chrześcijańskiemi. 

Pod wpływem języków słowiańskich ukształ-
towały się zwłaszcza patronimiczne nazwy rodowe. 
Do hebrajskich imion dodaje się końcówkę-owicz, 
np. Samuel-owicz, przyczem brzmienie hebrajskie 
przetwarza się według żargonu żydowskiego, po-
czerń dopiero polonizuje się względnie rutenizuje. 
Tak np. karaickie imię Murdechaj zdrobniale 
winno opiewać Murdechajciu, w rzeczywistości 
zaś brzmi na żydowsko-polski sposób Mordko 
i stąd nazwisko rodowe Mordkowicz. Salom nie 
daje nazwiska Salom-owicz, wzgl. stosownie do 
karaickiej wymowy Sołom-owicz,lecz Szulim-owicz, 
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p o n i e w a ż w żargonie mówi s ię Szul im. Zniekszta ł -
cenia te p o c h o d z ą n a j n i e z a w o d n i e j z c z a s ó w a u s t r i a c -
kie j statystyki ludności , przy które j nie o d r ó ż n i a n o 
K a r a i t ó w od Ż y d ó w . C o n a j c i e k a w s z e , iż Kara ic i 
m i m o a n t a g o n i z m u w s tosunku do Ż y d ó w biernie 
zupełnie o d n o s z ą się do tego, nie p o d n o s z ą c ż a d -
nych protestów, pogodzeni ze s tanem i s tn ie jącym. 
Nazwiska , j a k L e o n o w i c z , S a m u e l o w i c z , p o c h o d z ą 
b e z p o ś r e d n i o ze s p o l o n i z o w a n e g o , h e b r a j s k i e g o 
Leona . D a w n i e j przys ługiwały te p a t r o n i m i c a , s to -
s o w n i e do charakteru i przeznaczen ia s w e g o , ty lko 
j e d n e j g e n e r a c j i , t. zn. dziec iom i o d p o w i a d a ł y zu-
pełnie s e m i c k i e j f o r m i e : b e n ( syn) . Np. Aaron ben 
Levi, t. zn. Aaron L e o n o w i c z , Aaron L e o n ó w syn. 
Jeśli ten Aaron mia ł syna A b r a h a m a , to ten nie 
n a z y w a ł s ię już L e o n o w i c z , lecz ( p o o j c u ) A a r o -
nowicz , a syn tegoż M u r d e c h a j z n ó w A b r a h a m o -
wicz. Dzis ia j n a z w y te, na p o d o b i e ń s t w o polskich 
i ruskich, ustali ły się, n iezmiennie p r z e c h o d z ą c 
z o j c a n a syna. 

W Ł u c k u ustali ły s ię n a z w i s k a o po lsk iem 
brzmieniu, s p o t y k a n e nierzadko, j a k o n o b i l i t o w a n e , 
w s p i s a c h sz lachty l i t ewsko-rusk ie j , np. : R u t k o w -
ski, S z p a k o w s k i , K a p ł o n o w s k i , L e o n o w i c z , B a r a -
nowicz , B a b o w i c z itp. l u b : G r e c z n y , B e z i k o w i c z , 
F i r k o w i c z itp. N a j c z ę s t s z e n a z w i s k a między K a -
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raitami l i tewskimi s ą : Ł a b a n o s , Mickiewicz , K o -
becki , Poz iemski , Gregolewicz , Kapłanowski , No-
wicki , Juchniewicz , Mal inowski , Ławrzeck i , S z p a -
kowski , Dobińsk i , Z a j ą c z k o w s k i , Pi lecki , A b k o w i c z . 

VII. Zatrudnienie, strój, zwyczaje. 

W m e m o r j a l e , złożonym u k o ń c a XVIII w. t. zw. 
Komis j i ż y d o w s k i e j , wyłonione j przez S e j m wielki , 
p o w i a d a j ą Karaic i łuccy o s o b i e : „po polsku c h o -
dzimy, t r u n k ó w tych wszystkich co i chrześc i j an ie 
i naczyń używamy, na f a b r y k a c h robimy, w Ha-
liczu i Kukizowie grunta s i e j e m y i o b r a b i a m y , 
u chrześc i jan służymy, p isma hebr . tylko do re -
ligji używamy, a między nami tureck iego ( w ł a ś c i -
wie ta tarsk iego) j ęzyka , o k o p i s k a o s o b n e z a k ł a -
damy, w t rumnach się grzeb iemy, s łowem w e 
wszystkiem od Ż y d ó w się różnimy. Przy w o l n o -
śc iach wszelkich, j a k i e tylko miastom są n a d a n e 
w handlach i rzemios łach , z mieszczany przez 
przywile je zrównani , p o n i e w a ż dotąd tylko f u r m a n -
kami i a r e n d a m i bawi l i śmy się, a ciężary wszys t -
kie w s p ó l n i e z innymi znosimy. T y m zaś szczy-
c imy się, że przez długi c iąg b a w i e n i a n a s z e g o 
w Polsce , lubo szczupły jest nasz majątek , a wie le 
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mamy z rąk tylko swoich ży jących, nikt nam j e d -
nak tego d o w i e ś ć nie może, żeby który z nas kiedy 
za hulta jstwo lub za kradzież był ukarany. W i e r -
ność zaś nasza i uprze jmość ku narodowi pol -
skiemu od d a w n a jest znana i na jwiększa część 
z nas b a w i ą c a się handlem końskim, a język tu-
recki doskonale posiada jąc , często podczas w o j e n 
Rzeczypospoli te j z T u r k i e m , dogodni byl iśmy w o j -
skom polskim i przez nich tak do remonty, j a k o -
też i na wywiadki używani. P o c h l e b i a m y sobie 
tedy, że prześwietna Deputac ja , jeśl i nie raczy po-
prawić losu naszego, to przyna jmnie j nie zechce 
go pogorszyć i za naszą wierność i życzl iwość dla 
kraju oraz poczc iwe przez tak długi przeciąg czasu 
s p r a w o w a n i e się, ukarać nas. Wsze lk ie b o w i e m 
połączenie lub wcie lenie z Żydami miel ibyśmy s o -
bie za na jwiększe ukaranie i toby nas z wielkim 
żalem zmusiło wynieść się do Turecczyzny, skąd 
naszych naddziadów sprowadzono" . . . 

W tym samym czasie rozpatrywał rząd aus t r jac -
ki s p r a w ę nielicznych swych n o w o p o d d a n y c h K a -
raitów, o których twierdzono, że są spokojni , 
schludni i pracowici , m a j ą w ł a s n e g o sędziego, roz-
s t rzyga jącego ich spory, a naogół p o s i a d a j ą p r a w o 
mie j sk ie (magdebursk ie ) . W i ę k s z o ś ć ich uprawia 
rolę, reszta żyje z wyszynku, p iekars twa tudzież 
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handlu płótnem, tytoniem i woskiem. Pos iada ją wła-
sne domy w Haliczu, lecz naogół wielkich doznają 
trudności w zdobywaniu utrzymania, gdyż miasto 
zastawiło grunta miejskie, a dominjum zagarnęło 
dla siebie prawo propinacji . Uwolniono ich od 
pogłównego i taks ślubnych, zrównano z ludnością 
chrześci jańską i wyłączono zupełnie z pod ustaw 
dla Żydów. Do r. 1821 płacili nadzwyczajny po-
datek od domów, ale w tym roku i od tego ich 
zwolniono. 

Przywilej z 1578 r., przyznając Karaitom ha-
lickim takie same prawa jak Żydom, postanawia, 
iż ma ją wolny handel narówni z innymi mieszkań-
cami, wolno im palić gorzałkę w swe j ulicy i tam 
j ą sprzedawać. Narówni zaś z innymi płacić ma ją 
po 1 złp. rocznego czynszu od domu. Trudnili się 
też w Haliczu sprzedażą mięsa, której — jak o tem 
mowa w lustracji 1627 r. — bronili im rzeźnicy 
„przez co drogość mięsa i penurja, że go niezaw-
sze dostanie" . Z obowiązku dostawiać mieli pod-
wody dla zamku oraz „ d a w a ć ryby" , j ako że 8 ry-
bitwów było między nimi. Lustracja Łucka z 1789 
roku powiada o nich, że „ d o przemysłu łączą 
pracę, z a b a w i a j ą się furmanką, odbyciem dalekich 
dróg, a po części handlem pomniejszym — we 
wszystkich postępkach swoich są rzetelniejsi od 
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Żydów. Z pracy i staranności niektórzy w niezłym 
znajdują się stanie i gdyby ich liczba była większa, 
miasto i powszechność nie szkodowałyby" . 

Obecnie Karaici w Łucku ży ją w nędznych 
warunkach, trudniąc się przeważnie drobnym han-
dlem i rzeźnictwem. Dawnie j uprawiali rolę, wy-
rabiali krochmal, trzymali domy zajezdne i karczmy. 
W pogoni za chlebem emigrowali do Ki jowa, 
Odessy i Krymu, skąd po zdobyciu małego ma-
jątku wracali lub po studjach obe jmowal i s tano-
wiska w urzędach administracyjnych. Na Krymie 
m a j ą przeważny udział w handlu, uprawia ją win-
nice, handlują winem, pracują na roli i w wiel-
kich ilościach hodują owce. Chętnie o d d a j ą się 
starannej uprawie ogrodów i rybołowstwu. W dzie-
jach naszych znana też jest ich rola j ako pośredni-
ków w wykupywaniu j e ń c ó w z niewoli tureckiej , 
w czetn konkurowali z O r m j a n a m i : jednym i dru-
gim pomocną w tem była zna jomość j ę z y k ó w 
wschodnich, tudzież wyrobione stosunki handlowe. 
Karaici haliccy jeszcze w połowie X I X w. trudnili 
się spławem na Dniestrze do Odessy tratw, nała-
dowanych zbożem i drzewem, wzamian za sól, 
tytoń, o w o c e południowe. 

Naogół nie różnią się od otoczenia zajęciami 
zwykłemi i niemniej nie wyróżnia ją się odeń stro-
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jem zwykłym. Zarówno mężczyźni, jak i kobiety, 
ubiera ją się po małomiasteczkowemu stosownie 
do stopnia zamożności . Odnosi się to zarówno do 
Halicza, j ak Łucka i Trok, a j ak widzieliśmy 
z powyżej cytowanego memorjału, nieinaczej było 
w dawnych czasach, kiedy to „chodzili po po lsku" . 
Starzy Karaici litewscy pamięta ją jeszcze, j ak ich 
dziadowie nosili kontusze. Na Krymie również sto-
sują się do otoczenia, ub iera jąc się po tatarsku 
i żyjąc, j a k ci ich sąsiedzi. Ubiór ich — powiada 
Nowosielski — składa się zwyczajnie z długiego 
szlafroka z j a sne j materji j e d w a b n e j , podpasanego 
pasem, na który wdziewa się szeroką suknię z sze-
rokiemi rękawami, na wzór stroju duchownych 
rosyjskich. Na głowie barania krymka. Starzy no-
szą brody — młodzi golą je . Niektórzy z młodych 
albo całkiem ubiera ją się po europejsku, a lbo tylko 
w części. W miastach noszą się j a k wszyscy, za-
c h o w u j ą c tylko okrągłe czapeczki, używane przez 
nich ogólnie. 

Ze z w y c z a j ó w ich, przekazywanych z pokole-
nia na pokolenie, mało jest znanych, ponieważ 
niechętnie rozprawia ją o tem z cudzymi. P o uro-
dzeniu się ch łopca zawiadamia o tem o jc iec c h a -
zana i prosi, aby dał odpis „sir łamaałot łar" (frag-
ment psa lmów Dawida) . Kartki zawiesza o j c iec 
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w tej izbie, gdzie się urodziło dziecko, na śc ia -
nach i nad łóżkiem, na firankach, któremi przy 
urodzeniu dziecka zasłonięto łóżko. Nazajutrz c h a -
zan wygłasza w świątyni błogosławieństwo, pro-
sząc Boga , by zachował matkę w zdrowiu. S i ó d -
mego dnia po urodzeniu dziecka, przed wieczo-
rem, o jc iec zaprasza zbór na wigi l ję obrzezalną. 
Nazajutrz odbywa się obrzezanie bez rozdzierania 
obrzezka paznokciami i ssania krwi, jak to ma 
miejsce u Żydów. Matka po połogu syna jest 
4 0 dni, zaś córki 8 0 dni uważana za nieczystą. Ko-
bieta, choru jąca co miesiąc, przez siedm dni ni-
czego dotykać nie może. 

Żaden Karaita nie może być obecny przy śmierci 
bliźniego, kiedy zaś pozostanie przy zmarłym, zmu-
szony jest do oczyszczeń w kąpielach rzecznych. 
Zwycza j ten nie pozwalał im nawet przy śmierci 
najbliższych osób pozostawać przy ich łożu, które 
chociażby wśród łez opuszczali, odda jąc opiekę 
nad kona jącym pierwszemu lepszemu Żydowi, za 
co wynagradzali go sowicie. Karaita, będący mi-
mowolnym świadkiem zgonu, spieszył co rychle j 
do rzeki, by zanurzyć się z g ł o w ą w je j nurtach, 
to samo czynią i kobiety, dla zmycia skazy, wy-
nika jące j z dotknięcia nieboszczyka. Po pogrzebie 
zmarłego oczyszczają starannie izbę, w której prze-

71 



Karaici iv Polsce 

bywał, zdzierając nawet tynk ściany, malowane j 
następnie na nowo. Ponieważ jednak trafiało się, 
że Żydzi dopuszczali się częstokroć obrazy nie-
boszczyka, co miało mie jsce i przy zgonie Samuela, 
brata chazana, Abrahama Leonowicza, ten usta-
nowił (poł. X I X w.), iż odtąd sami Karaici spełniać 
mają tę czynność, dawnie j za nieczystą uważaną. 

Zwycza jami małżeńskiemi różnią się Karaici 
od Żydów, bo kiedy u tych zaręczyny o d b y w a j ą 
się w bardzo młodym wieku, u Karaitów m a j ą 
miejsce w znacznie późniejszych latach. Dla męż-
czyzny odpowiedni jest dopiero rok 30, dla nie-
wiasty 20. Żenić się mogą tylko między sobą. 
Wesele odbywa się bez wystawnych ceremoni j 
i to rano, przyczem prócz najbliższych i to samych 
starszych nikt nie bywa proszony. W obecności 
tych gości młodzi przyklękają, a pan młody wy-
głasza s łowa: „Panie i B o ż e ! J a ( imię) spodzie-
wam się, że narzeczona moja ( imię) będzie dobrą 
i uczciwą żoną, a T w e j miłości godną" . Na to, 
zwyczajnie najstarszy z obecnych, odpowiada : 
„Takimi powinniście być obo je i wierność dotrzy-
mać sobie do śmierci, a w ó w c z a s godni będziecie 
opieki i miłości Najwyższego" . 

Mąż nigdy nie jest sukcesorem po żonie. Przy-
czyny do rozwodu są : bezdzietność przez lat dzie-
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sięć, głuchota, ślepota i zupełna głupota żony, nie-
zachowywanie przez jedno z małżonków świąt 
i przepisów jedzenia, zdrada męża, odmawianie 
uporczywe powinności małżeńskich. Dla same j 
żony warunki : jeśl iby mąż od jechał i z inną się 
ożenił, gdyby żony nie chciał żywić i odziewać. 
Zatargi wszelkie załatwiają w krótkiej drodze starsi 
i chazani. 

VIII. Kultura i zabytki. 

T w ó r c z o ś ć umysłowa Karaitów ograniczyła się 
niemal wyłącznie do prac teologicznych i dziedzin 
z religją związanych. Pod tym względem działal-
ność ich przedstawia się prawdziwie imponująco, 
zwłaszcza w okresie pobytu na Wschodzie , po-
czem zamiera, wystrzela jąc tylko niekiedy j a k i m ś 
kwiatem niepowszednim w rodzaju dzteł, pisanych 
przez wspomnianych autorów XVI i XVII w. na 
ziemiach Polski . Z głębokiego snu otrzęśli się d o -
piero z początkiem X I X w. z chwilą skoncentro-
wania kulturalnego w Eupatorji , gdzie własną po-
siedli drukarnię. Stamtąd też przenikały do naszych 
„bib l jarzy" s łabe promyki swoiste j kultury i życia 
umysłowego, pobudzonego do żywszego tętna i pod 
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wpływem haskal is tów żydowskich . Dobroczynny 
ten wpływ wnet się j e d n a k urwał i Karaic i nasi 
z powrotem popadli w sen apatyczny, z którego 
wyruszyć się dadzą od czasu do czasu c h y b a 
tylko w obliczu jak ichś ważnych spraw kultu i za-
grożonych s w o b ó d rel igi jnych. Poza codziennemi 
sprawami nie posiadali i nie pos iada ją nadal żad-
nych spec ja lnych dążeń i w y m a g a ń , a jeśl i chodzi 
o życie codzienne, s k r o m n o ś ć ich w tym wzglę-
dzie nie ustępuje prostocie życia umysłowego. 

Dzięki tym właśc iwośc iom nie może być wła-
śc iwie mowy, w ścisłem tego s łowa znaczeniu, 
o odrębne j j a k i e j ś kulturze mater ja lne j Karai tów 
wogóle, a już na jmnie j Karai tów u nas. O zdol-
nościach ich zestra jania się z otoczeniem i prze j -
mowania odeń kultury świadczy charakterystyczny 
szczegół, zanotowany przez n iemieckiego podróż-
nika po Gal ic j i w latach 1802/3, Józefa Rohrera, 
który opisu je ich ó w c z e s n e g o chazana, Szul ima Za-
c h a r e w i c z a . Ubrany był ó w człek jeszcze niestary, 
lecz ułomny, wskutek czego nad wiek w y g l ą d a -
j ą c y sędziwo, w długą, n ieb ieską bekieszę, ok ła -
daną czarnym barankiem, na g łowie miał konfe-
deratkę, a w ręku długą laskę. W stroju, urządze-
niu d o m ó w , trybie życia nie różnili się nigdy od 
otoczenia tatarskiego na Krymie, l i t ewsko-b ia ło -
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ruskiego na Litwie i ruskiego na Rusi. S k r o m n i 
i spokojni z natury, nie usiłują niczem wyróżniać 
się z pośród reszty ludności, oddani niemal w skry-
tości praktykom swym rel igi jnym, z któremi nie 
c h c ą się narzucać nikomu. S a m i wyrozumiali i to-
lerancyjni , nie pragną niczego innego od innych, 
żywiąc święte przekonanie , iż kiedyś cały świat 
s tanie się karaickim. Nie widzą j e d n a k potrzeby 
j a k i e g o ś współdziałania w tem, ponieważ rzeczą 
będzie to Najwyższego, a co On postanowi , s tać 
s ię musi prędze j lub później , j e d n a k niechybnie . 

Nie można mówić o chac ie czy domu kara i -
ckim, bo niczem nie różni się on od chaty ich 
s łowiańskich sąs iadów. J a k w y g l ą d a np. dom K a -
raity w Haliczu ? Przez dużą w j a z d o w ą b r a m ę — 
p o w i a d a G. Smólsk i — wchodzi się do szero-
kiego, dłuższego przedsionka, c i ą g n ą c e g o się przez 
ca łą długość domu, bocznym frontem do ulicy 
przytyka jącego. B r a m a i przedsionek z n a j d u j ą s ię 
na lewym skra ju domu, przy we jśc iu do niego. 
P o prawej ręce przedsionka drzwi do mieszkań, 
których jest kilka. W izbie, d o ś ć przestronnej i j a -
snej , bardzo czysto. Ś c i a n y bielone, podłoga czy-
sto wymyta. K a n a p a , stół, krzesła, łóżko i maszyna 
do szycia, pod oknem nieduża, oszklona szafka, 
wszystko niewykwintne, lecz porządne. W szafce 
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z n a j d u j ą s ię księgi , w s k ó r ę o p r a w n e , z w y g l ą -
dem starożytnym. 

Nie b u d o w a l i s ię Karaici nigdy „po s w o j e m u " , 
tak dziś, j a k i dawnie j . W d o k u m e n c i e o sa d cz ym 
z 1692 r. w s p o m i n a się o tem, j ak się b u d o w a ć 
m a j ą w Kukizowie . „ Ż e b y zaś regularnie i pod 
j e d n ą miarę mogli się w y b u d o w a ć , dom jeden, 
kosztem skarbu (króla S o b i e s k i e g o ) p o s t a w i o n y 
n iewiernemu w ó j t o w i A b r a h a m o w i S a m u e l o w i -
czowi, w ó j t o w i synagogi kara imskie j , p r a w e m m a -
gdebursk iem o d d a j e m y " . W e d ł u g tego wzoru 
wznieśli s w e d o m y inni w s p ó ł w y z n a w c y S a m u -
elowicza, k o n t y n u u j ą c ten z w y c z a j do k o ń c a po-
bytu s w e g o w Kukizowie — nie inacze j mia ła się 
i ma rzecz w Haliczu, Łucku i T r o k a c h . 

P e w n e c e c h y swois te pos iada u nich tylko to, 
co związek m a jak iś z kultem, a więc strój du-
c h o w n e g o , urządzenie świątyni oraz cmentarz z n a -
g r o b k a m i kamiennemi . I w tem j e d n a k aż nadto 
widoczne są w ł a ś c i w o ś c i w s p ó l n e i Ż y d o m , nie-
p o z w a l a j ą c e nieraz na odróżnienie, co kara ick ie , 
a co żydowskie . Językiem o b r z ę d o w y m jes t he-
órajszczyzna i w ślad zatem wszystko, co z kultem 
się łączy, nie o d b i e g a od form, utartych z d a w n a 
u Żydów. 

Z a c h o w a ł y się w dokumentach historycznych 
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wiadomości , iż w każdej osadzie posiadali Karaici 
drewniane świątynie, nazywane — jak żydowskie — 
bóżnicami, synagogami lub szkołami. J e d n ą z ta-
kich, w Łucku, rzekomo z XVII w., opisał J . S m o -
liński, z którego opisu wynika , iż właśc iwie nie 
różni się niczem od zwykłego typu bóżnic ż y d o w -
skich. Na rzucie prostokąta wznosi się c z w o r o b o k 
0 śc ianach, oszalowanych pionowo deskami , po-
kryty d w u s p a d k o w y m dachem gontowym, t. zw. 
mansardem. U we jśc ia od węższego boku prosto-
kąta dostawiony jest węższy odeń prostokąt przed-
sionka, z którego wchodzi się do obszerne j sieni, 
które j górną p o ł o w ę za jmuje ga le r j a dla niewiast 
z wyglądami ku wnętrzu, z chórem dla ś p i e w a -
ków, otwartym ku ołtarzowi. Wnętrze oświe t la ją 
po d w a z trzech stron okna tak, j ak to stale w i -
dzimy w drewnianych bóżnicach żydowskich . 

Naprzeciw wejśc ia , u śc iany wschodnie j , wznosi 
się wysoko ołtarz (hechal) w stylu odrodzenia , 
z trzech k o n d y g n a c y j z kolumnami korynckiemi 
1 dobrze rzeźbioną ornamentyką , wiążącą się z c a -
łośc ią kons t rukcy jną budowy ołtarzowej . W k o n -
dygnac jach ołtarza są wnęki zamykane, mieszczące 
z w o j e p e r g a m i n o w e P i s m a św. Na drzwiczkach 
i tarczy hebra j sk ie cytaty bibl i jne. Cały ołtarz d o -
brze pol ichromowany. 
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W szafce o b o g a t o rzeźbionych drzwiczkach , 
z a k r y w a n y c h f iranką, w w n ę c e mieszczą się rodały 
w a k s a m i t n y c h futerałach z wzorzystemi , j e d w a b -
nemi o s ł o n a m i ; o z d o b i o n e s ą srebrnemi , w o t y w -
nemi tab l i cami , t r y b o w a n e m i i c y z e l o w a n e m i , 
z X V I — X V I I I w., z tak iemiż s rebrnemi , f i l igrano-

•wemi w s k a ź n i k a m i do o d c z y t y w a n i a r o d a ł ó w . N a 
wierzchu d w i e korony ze s r e b r a w stylu odrodze-
nia i b a r o k a . P o obu s tronach, na s tol iczkach 
e m p i r o w y c h , s t o j ą s i e d m i o r a m i e n n e świeczniki . 
Nad oł tarzem z n a j d u j e s ię tab l i ca w o t y w n a z her-
bem i n a p i s e m rosy j sk im, w którym g m i n a s ławi 
M i k o ł a j a I za uwolnienie c h a z a n ó w od s łużby 
w o j s k o w e j . 

Nieco ku ś r o d k o w i stoi w y w y ż s z e n i e (bima), 
z którego c h a z a n czyta z roćlałów, w e d ł u g o b y -
czaju, przy ję tego przez K a r a i t ó w od r a b a n i t ó w . 
Intonuje on psalm, a mężczyźni w ł a w k a c h po 
lewe j i p r a w e j stronie świątyni o d p o w i a d a j ą c h ó -
rem. D u c h o w n y m a na g ł o w i e b i a ł ą c z a p k ę z c z a r n ą 
o p a s k ą a k s a m i t n ą , a na r a m i o n a c h b ia łą p łachtę 
w rodza ju ż y d o w s k i e g o tałesa . 

W e w n ę t r z n e ś c i a n y i pułap z k a s e t o n e m w ro-
dzaju rozety w s a m y m ś r o d k u świątyni w y m a l o -
w a n e s ą s k r o m n i e f a r b a m i k l e j o w e m i ok. 1 8 4 0 r. 

W T r o k a c h posiadal i Kara ic i o d d a w n a bóżnicę , 
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która wraz z miastem spłonęła, zbudowali n o w ą 
w 1 5 3 3 r. P r a w o wznoszenia świątyni udzielał za 
opłatą b iskup wileński pod warunkiem, że nie 
stanie opodal kościoła, a b y g łośne modl i twy nie 
przeszkadzały nabożeństwom i że ma b y ć proste j 
struktury, d a c h e m nie przewyższać wież kośc ie l -
nych i że Karaic i g rzebać m a j ą zmarłych dopiero 
po zachodzie s łońca, bez żadne j wystawy. M o c ą 
takiego postanowienia z b u d o w a n a została b ó ż n i c a 
kara icka w N o w e m Mieście 1 7 6 5 r., a i w reszcie 
Polski nie inne o b o w i ą z y w a ł y normy, którym przy-
pisać właśnie należy bardzo s k r o m n y zewnętrzny 
wygląd bóżnic drewnianych, ozdobionych z w y -
czajnie samym tylko p o w a b n y m dachem m a n s a r -
dowym. Drewniana świątynia Kara i tów w T r o -
kach — według Syrokomli — niczem nie różni 
s ię od opisane j w Łucku. 

W Haliczu posiadali Karaic i p o c z ą t k o w o d r e w -
nianą kenasę, ale pod w p ł y w e m Krymu, z którym 
podtrzymywali żywe stosunki i gdzie w Eupator j i 
i Czufut-Kale o d d a w n a istniały okazałe świątynie 
murowane, zbudowal i i u s iebie k e n a s ę m u r o w a n ą 
około 1830 roku. Na rzucie prostokąta wznosi s ię 
piętrowej w y s o k o ś c i budynek bardzo s k r o m n e j 
architektury z w e j ś c i e m założonem, j a k u bóżnic 
żydowskich , nie na osi podłużnej , lecz u j e d n e g o 
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k o ń c a dłuższego boku. F a s a d ę s tanowi węższy bok 
prostokąta , z w r ó c o n y ku ulicy, ozdobiony at tyką 
s c h o d k o w ą , z w i e ń c z o n ą p ó ł k o l e m i o p a t r z o n ą na 
k r a w ę d z i a c h c z w o r o b o c z n e m i wieżyczkami , z a k o ń -
czonemi os t ros łupami z g a ł k a m i na szczycie . W polu 
attyki, na j e j osi, z n a j d u j e s ię tuż nad g z y m s e m 
k o r o n u j ą c y m j a k b y nisza o k i e n n a z o b r a m i e n i e m 
prof i lowanem, a w niej , n a tle a rabesek , widnie je 
w kole g w i a z d a D a w i d a z n a p i s a m i h e b r a j s k i e m i . 
Nad nyżą umieszczona w y p u k ł o rzeźbiona korona, 
również z tą g w i a z d ą , a nad tern z n a j d o w a ł a się 
d a w n i e j kol is ta w n ę k a z i n s k r y p c j ą h e b r a j s k ą 
i datą 1 8 3 0 r. W n ę k ę tę zmieniono nas tępnie na 
prostokątną , l eżącą tab l i czkę z datą 1 8 8 5 r., a nad 
nią u m i e s z c z o n o o b e c n ą i n s k r y p c j ę . Dłuższy napis 
h e b r a j s k i o b i e g a k r a w ę d ź w s p o m n i a n e g o półkola , 
w i e ń c z ą c e g o attykę. S k r o m n e te o z d o b y to j e d y n a 
d e k o r a c j a b e z p r e t e n s j o n a l n e j fasady. O k n a , u m i e s z -
czone p arami na k a ż d e j śc ianie , z a k o ń c z o n e są 
półkolisto. Nad w e j ś c i e m o b d a s z n i c a półkol i s ta 
i zwykły napis h e b r a j s k i . 

W n ę t r z e z a j m u j e w ł a ś c i w ą świątynię tudzież 
rozpiętą n a d przeds ionkiem e m p o r ę dla niewiast . 
W p r o s t w e j ś c i a od sieni wznos i się na p o d w y ż -
szeniu ołtarz z d e k o r a c j a m i s n y c e r s k i e m i d o b r e g o 
dłuta, p o ś r o d k u z w y c z a j n a „ b i m a " . Ś c i a n y po-
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kryte tab l i cami z obszernemi w y j ą t k a m i P i s m a Św., 
os łonięte f i rankami z rozmaitych matery j , a nawet 
złotem przetykanemi brokatami . M a k a t y te nie 
i s tnie ją już dziś, z łupione w czas ie w o j n y . P r z e -
padły, niestety, wszystk ie o w e c e n n e mater je , k tó-
remi w ciągu pokoleń pobożni obu płci z w ł a -
s n y c h d o m o w y c h z a s o b ó w zdobili wnętrze śc ian 
s w o j e j świątyni . Z n a n e były szerszym kołom z arch. -
etnogr . w y s t a w y 1 8 8 5 r. we L w o w i e , gdzie po-
d z i w i a ć można było 15 o k a z ó w n a j p i ę k n i e j s z y c h . 
U w a g i g o d n ą była m a k a t a z k o l u m n ą ś r o d k o w ą 
na tle j a s n e m z kwia tami c z e r w o n e m i i z ie lonemi 
i brzegiem z mater j i tureckie j z z łoc is temi k w i a t -
kami n a tle c z e r w o n e m . Inną zdobi ła k o l u m n a 
ś r o d k o w a z j e d w a b n e j mater j i z ie lonej w e wie l -
kie wzory kwiatów, tkanych s r e b r e m i j e d w a b i e m 
Brzegi z mater j i j e d w a b n e j , s z a m o w e j , w c i e m n i e j -
sze paski tego ko loru — u góry p a s mater j i z ło-
tolitej . M a k a t a z j e d w a b n e j mater j i p o n s o w e j z ozdo-
b a m i s rebrem tkanemi pos iada ła szlak z napisem 
hebr. , który na inne j m a k a c i e w y h a f t o w a n y był 
s r e b r e m na tle żół tem. P i ę k n ą też była m a k a t a 
z b ia łe j j e d w a b n e j mory w c i e m n i e j s z e pasy z tę -
c z o w e m i kwiateczkami . Prócz tego w y s t a w i o n o 
g o r s e c i k damski o czterech k l a p a c h z j e d w a b n e j 
mater j i n ieb iesk ie j w e wzory s r e b r e m tkane 

6 81 



Karaici iv Polsce 

z brzegami, l a m o w a n e m i j e d w a b i e m różowym. 
P i ę ć w z o r ó w haftów na ręcznikach, szlakach i bor-
tach, tkanych j e d w a b i e m i złotem, świadczy ło 
o d a w n y m dostatku na ul. Kara ick ie j w Haliczu, 
z w a n e j ongi z tego p o w o d u — według tradycj i — 
ulicą Złotą. 

Niewiele też z a c h o w a ł o się dobytku b i b l j o -
t e c z n o - a r c h i w a l n e g o kenasy hal ickie j , która po-
siadała n ieco starych ks iąg P i s m a św. w w y d a -
niach chrześc i j ańsk ich i żydowskich , j ak się rzecz 
ma i w Łucku. Karaic i b o w i e m o d d a w n a pos łu-
g u j ą s ię wydaniami o b c e m i i ledwie w połowie 
X I X w. zdobyli się na w ł a s n e w y d a w n i c t w o , o d -
bite w Kozłowie . Zaprzepaszczeniu uległ też t. zw. 
n a r o d o w y kalendarz karaicki , oprawiony za szkłem 
w złocone ramy, s p i s y w a n y tradycy jnie z roku na 
rok od lat szeregu. Z a w i e r a ł on ich ca łą historycz-
no-re l ig i jną chronolog ję , r o j ą c ą się w p r a w d z i e od 
na jrozmaitszych fantazyj , ale n i e p o z b a w i o n ą i c e n -
nych s z c z e g ó ł ó w kronikarskich . S tarych d o k u -
mentów i kronik, prócz odpisów, przeważnie zna-
nych i p u b l i k o w a n y c h , nie pos iada ła k e n a s a ha-
licka, a co o tem p r a w i o n o od czasu do czasu, 
polegało poprostu na n iezna jomośc i rzeczy, w y -
n i k a j ą c e j z bardzo s ł a b e j or jentac j i s a m y c h K a -
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raitów w s w o je j przeszłości tudzież z niedostęp-
nej naogół hebrajszczyzny tych zapisków. 

O b o k świątyni na jważnie jszym zabytkiem Ka-
raitów b y w a j ą cmentarze, zachowywane starannie 
i s i ęga jące zazwyczaj czasów ich osiedlenia się 
w danej mie jscowości . Na jdawnie j szą ich na Rusi 
osadą był Lwów, skąd już z końcem X V wieku 
ustępują. P o s i a d a ć mieli tu świątynię, rzekomo 
u wylotu ul. Boimów, gdzie dziś wielka synagoga 
miejska. Na starożytnym cmentarzu żyd. we L w o -
wie zna jdować się miały nagrobki karaickie i do-
kąd jeszcze w poł. X I X w. przyjeżdżać mieli K a -
raici haliccy, celem odprawienia modłów na gro-
bach swych przodków. Dr. Ba łaban przeprowa-
dził z wiosną 1914 r. rozkopy w tem miejscu 
i trafił na fragmenty kamienne z napisami, ale tak 
zniszczonemi, że nie dało się niczego p e w n e g o na 
ich podstawie ustalić. 

Osada w Kukizowie pod Lwowem powstała 
1692 r. i t rwała około 140 lat, t. zn. do 1831 r., 
w którym kilka pozostałych rodzin przeniosło się 
do Halicza. Niewiele pozostało po nich i tylko 
ulica, przy której stała ich bóżnica, nosi jeszcze 
w tradycji ludowej miano Karaickiej , podobnie jak 
i „rynek Karaicki " , mie jsce dawnych targów. P a -
miątką po nich pozostał k a w a ł gruntu w połudn. 
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stronie miasteczka, przy drodze z J a r y c z o w a sta-
rego — jes t to część większego dawnie j c m e n -
tarza, z w a n a przez ludność „ K a r a i m s z c z y z n ą " a lbo 
„okopiskiem k a r a i m s k i e m " . Niewiele przed w o j n ą 
widać jeszcze było trzy płyty g r o b o w e , z których 
czytelna j e d n a tylko z długim napisem hebr. 
Wzdłuż krawędzi prostokąta biegnie obramienie 
wgłębione, z a m y k a j ą c e 12 wierszy inskrypc j i ; 
u góry nad niem widać j a k b y tabl iczkę prosto-
kątną, na ca łą szerokość płyty, ujętą w ramę 
z ornamentem z ą b k o w a n y m . W polu tabl iczki 
widnie je , kuta płasko w kamieniu, korona ze 
skrzyżowanemi pod nią j a k b y pastorałami, ś l ima-
kowato s k r ę c o n e m i — poniżej korony, na lewo 
i prawo od niej, rozety. Między obramieniem 
a koroną, na lewo i p r a w o od niej, dwie dłonie 
z wyciągniętemi palcami . S y m b o l e takie spotyka 
się też na n a g r o b k a c h żydowskich . 

Epitaf jum hebra jskie , kute wklęsło zwykłemi 
literami, głosi w przekładzie : 

„Niecha j płyną oczy m o j e łzą... samotn ie 
i oby nie. . . . B o l e j e serce moje z p o w o d u 
zgonu męża uczc iwego i prawego, b o g o b o j n e g o , 
który unikał zła. Przecież on kochany mąż mój , 
czci j e g o pełen jes t świat , Abraham bł. p. syn 
mego teścia , czci j e g o pełen świat , Noego B a -
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bat, który zeszedł dnia 3. Sedry Debarim B. na 
początku miesiąca M e n a c h e m Roku 591 liprat 
ka tan" . 

Z napisu tego wynika, iż żona zmarłego, na-
zwanego tu synem teścia — Abrahama, syna 
Noego B a b a t — postawiła pomnik ten w 1831 r. 
według nasze j chronologj i , w y r a ż a j ą c poetycznym 
stylem ksiąg świętych żal s w ó j z powodu straty 
zacnego małżonka. Do n i e d a w n a jeszcze Karaici 
haliccy przyjeżdżali na cmentarz kukizowski ce-
lem odprawienia modłów za dusze p o c h o w a n y c h 
na nim przodków i w s p ó ł w y z n a w c ó w . Dziś już 
nic nie pozostało po nim. W o j n a nie uszanowała 
nawet tych resztek. 

Niemało też ucierpiał w czasie wo jny staro-
żytny cmentarz w Haliczu, na którym znieważono 
odwieczne nagrobki kamienne , podruzgotano j e 
i wrzucono do Dniestru. W e d ł u g szczegółowych 
badań Rub. Fahna, autora pracy o cmentarzu h a -
lickim, na js tarsze nagrobki na nim s ięga ją s a m e g o 
końca XVII w. W y g l ą d e m zewnętrznym nie różnią 
się one od żyd., opatrzone podobnemi symbolami 
w postaci koron, gwiazd Dawida, jeleni, lwów, 
drzew złamanych, puharów i t. p. Starsze nagrobki 
ścięte są przeważnie łukowo od góry i bez owych 
symboli . J e d n y m z najstarszych jest nagrobek k a -
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mienny wie lce zasłużonego organizatora gminy 
halickie j po j e j ogromnym upadku w poł. XVI I w., 
Józefa, wyróżnionego dla wie lk ie j wiedzy i zasług, 
przydomkiem Hamaszbir , co znaczy „szafarz wie-
dzy" . Przydomek ten przeszedł na j ego p o t o m k ó w , 
którzy dziedzicznie s p r a w o w a l i na jwyższy urząd 
chazanów do X I X w. Epi taf jum na j ego nagrobku 
głosi w pięknych s ł o w a c h : 

„Niecha j będzie zapisane to do ostatniego 
pokolenia , że tu s p o c z y w a „źródło m ą d r o ś c i " , 
op łak iwane z łamanem sercem. T a j e m n i c a m i s łod-
kiemi s ą j e g o zdania i na wieki n iecha j p o m -
nik ten s ławi ogółowi imię j e g o — Józefa Ha-
maszbir z miasta O r o n " . 

P o d o b n i e poetycznie o p i e w a j ą i inne inskryp-
c j e g r o b o w e , których opubl ikowanie wie lką jest 
zasługą znakomitego z n a w c y przeszłości Kara i tów 
halickich, R u b e n a Fahna, n iezmordowanie pracu-
j ą c e g o nad rozwikłaniem licznych zagadek histo-
rycznych, nieznanych ca łkowic ie nawet urodzo-
nym Karai tom. 

86 



Ominą w Trokach 

IX. Gmina w Trokach. 

Główną, a może i najstarszą, z gmin karaic-
kich w P o l s c e jest gmina w T r o k a c h . Archiwal-
nie nie da się stwierdzić j e j powstania i j edynie 
tradycja, utrzymująca się wśród Karai tów od 
wieków, wyjaśnia , j a k o b y sprowadził ich na Litwę 
książę Witold. S p r a w ę zaciemnia okoliczność, iż 
według wszelkich danych w T r o k a c h istniała r ó w n o -
cześnie i gmina rabanicka, a w przywilejach nie 
wyróżniano Karaitów od rabanitów, jednych i dru-
gich zwąc Żydami. W e d ł u g Karaitów, przywile j 
z 1388 roku przysługiwał im wyłącznie, chociaż 
istotnie n iema w nim m o w y spec ja lnie o nich. 
Zgodnie j ednak z tem zapatrywaniem przedkładali 
przywilej ów do potwierdzenia, budując na nim 
prawa swe i pretensje. Dopiero przywilej Kazi-
mierza Jagiel lończyka z 1441 r., a potem Aleksan-
dra z 1492 r. i Zygmunta 1 z 1507 r. wyraźnie j 
zda ją się odnos ić wyłącznie do Karaitów, nazy-
w a j ą c ich „żydami trockimi" , pod którem mia-
nem długo są znani w aktach urzędowych. G m i n a 
karaicka, j a k o liczniejsza, ma przewagę w T r o -
kach nad resztą Żydów, a p o s i a d a j ą c prawo m a g d e -
burskie większe też ma znaczenie od rabanitów, 
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o których usunięcie z miasta długo zabiega, pro-
wadząc wieki t rwa jące spory i procesy. 

Na podstawie przywile jów zorganizowała się 
gmina karaicka nie w kahał , lecz w oddzielne 
miasto, na którego czele stanął wójt żydowski. 
Wskutek tego podzieliło się miasto na część ka -
raicką i chrześci jańską, zamieszkaną też przez ra-
banitów. W ó j t a wybierał i ustanawiał, za zgodą 
wielkiego księcia, w o j e w o d a trocki, do którego 
też należała apelac ją od wyroków wój towskich . 
Sprawy pozwanego przez powoda litewskiego 
Karaity sądził wojewoda, za którego wolą podle-
gał sądowi karaickiemu kmieć lub szlachcic, przy-
chwycony na gorącym uczynku na obszarze mia-
sta karaickiego. Do części karaickiej miasta wci-
skali się rabanici , s p r a w i a j ą c niepożądaną kon-
kurencję, przeciw czemu wystąpili w 1646 r. Ka-
raici przed królem, uzyskując zakaz mieszkania 
Żydów w ich części. Żydzi mimo to potrafili po-
stawić na swojem, a w międzyczasie przyszła na-
wała kozacko-szwedzka i wyludniła Troki do 
szczętu. Sąs iednie osady zniszczone zostały rów-
nież, a ratując się od ostatecznej zguby, w nie-
dobitkach przeniosły się do przerzedzonych współ-
wyznawców trockich. Odtąd już same klęski spa-
dały na karaickie Troki . Z końcem XVII w. prze-
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siedliło się wiele rodzin do Kukizowa, a z po-
czątkiem XVIII w. przed morowem powietrzem 
ostały się ledwie trzy rodziny, pomnożone o nie-
dobitki z innych osad litewskich. Do d a w n e g o 
dobrobytu nigdy już j ednak nie wrócili Karaici 
troccy, nie b ę d ą c nawet w możności za jąć pustką 
stojących domów, które po kilku latach dostały 
się rabanitom. Karaici wprawdzie wystąpili prze-
ciw temu, ale w rezultacie przystali w 1 7 1 4 r. 
na ugodę, waru jącą interesy obu stron intereso-
wanych. 

Po podziale Polski Karaici nadal zabiegali 
u władz rosyjskich o usunięcie Żydów z Trok 
i mimo, że było ich 172 na 192 Żydów przyznano 
im w 1835 r. uprzywile jowane stanowisko, co 
przeciągnęło się do 1862 r., w którym Aleksan-
der II zniósł ograniczenie w zamieszkiwaniu T r o k 
i przez rabanitów. Położyło to kres tyli iwiekowym 
sporom i w rezultacie kilkaset Karaitów żyje dziś 
w Trokach w zgodzie z swymi dawnymi antago-
nistami. 

W ruchu umysłowym odgrywały Troki znaczną 
rolę między Karaitami. Młodzież ich kształciła się 
w akademji wileńskiej i nie jeden z nich wyróżnił 
się wiedzą, zwłaszcza w zakresie matematyki, me-
dycyny i filozofji. Syrokomla wspomina o J o z j a -
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s z u , synu Jehudy (ur. w 1 5 9 3 r.), wybitnym le-
karzu i filozofie. Syn j ego A b r a h a m , lekarz 
j ednego z panów polskich, napisać miał rozprawę 
hebra j ską o „Trudności rządzenia narodem" . Roz-
gniewany na w s p ó ł w y z n a w c ó w za j a k ą ś krzywdę 
ojcu wyrządzoną, przełożył dzieło swe na język 
łaciński i sprzedał Jezuitom. Rzecz ta, nieistnie-
j ą c a w oryginale ani w druku, dzieliła się na siedm 
części, których tytuły p o d a j e Syrokomla. Z n a k o -
mitym lekarzem Radziwił łów był J e z z a N i z a n o -
w i c z ( 1 5 9 5 - 1 6 6 6 ) , którego rękopisy lekarskie 
i kronikarskie miał Syrokomla w ręku. Pod 1655 r. 
w s p o m i n a on o najśc iu T r o k przez Ros jan , któ-
rzy spalili mu na jważnie j szą część bibl joteki . 
Oprócz medycyny z a j m o w a ł się teolog ją i filozo-
fją. W s p ó ł c z e s n y mu był Ż o r a c h N a t a n o w i c z , 
znany matematyk, którego k o r e s p o n d e n c j a nau-
kowa z Józefem S a l o m o n e m Dalmadygus , leka-
rzem Radziwił łów, drukowana była w języku he-
bra jskim p. t. „ D w a n a ś c i e źródeł i s iedmdziesiąt 
s t rumyków" . Traktu je ona o geometr j i , t rygono-
metrji, mechanice , fizyce, astronomji (układ Ko-
pernika), medycynie, tal izmanach, czarach, astro-
logji i a lchemji , za leca jąc lekarzom pilne s tudjo-
wanie nauk przyrodniczych. Wie lką s ł a w ę zdobył 
też I z a a k b e n A b r a h a m (ur. 1533 — umarł 
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1594 r.), autor ant i -chrześc i jańskiego dzieła hebra j -
skiego p. t. „Wzmocnien ie w i a r y " . Rozpoczą ł je 
1 5 9 3 r., ale nie doprowadził dó k o ń c a ; dokonał 
tego uczeń jego, J ó z e f b e n M o r d e c h a j M a -
l i n o w s k i , a wydał Wagense i l w przekładzie 
łacińskim w Altdorfie 1687 r. T ł u m a c z o n o j e na 
język angielski, hiszpański, niemiecki i żargon. 
O dziele tem wyraził się Wolter , że autor „zdo-
łał zebrać wszystkie zarzuty przeciw wierze chrześci -
jańskie j , j a k i e n iedowiarkowie odtąd głosi l i " . 
E p o k ę w studjach nad Karaitami stanowi dzieło 
innego Karaity trockiego, S a l o m o n a b e n A a -
r o n a , który na życzenie bar. S a m u e l a Pufendorfa 
napisał około 1 7 0 0 r. krótki zarys dzie jów K a r a -
izmu p. t. „Apirjon asah lo" , pozosta jący długo 
w rękopisie w licznych odpisach. W y d a ł j e do-
piero w 1 8 6 6 r. A. Neubauer. Ostatnim profeso-
rem literatury polskie j w b. g imnaz jum Nowo-
grodzkiem był Karaita trocki, Romuald Kobecki . 

W okolicy Trok i w ścisłym związku z niemi 
pozostawały osady karaickie w Birżach, Szatach, 
Poswolu, Nowem Mieście , Świę tem Jeziorze, Kro-
niach, Poniewieżu, Sa ła tach i w końcu we Wilnie, 
gdzie dziś żyje około 3 0 0 Karai tów, budujących 
sobie okazałą świątynię m u r o w a n ą w stylu mau-
re tańsko-wschodnim. S y r o k o m l a w s p o m i n a o liście 
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hetmana l i tewskiego Micha ła Wiśniowieckiego , 
n a p o m i n a j ą c y m żołnierstwo w burzliwych czasach 
1706 r., aby szanowało w Poswalu mieszkanie 
A b r a h a m a M a s k i e w i c z a , Karaity, zasłużo-
nego lekarza Wiśniowieckich . 

Z pomnie jszych tych osad karaickich nie po-
zostało już dziś nic, a resztki ich ludności osiadły 
w T r o k a c h i Wi ln ie lub przeniosły się do Łucka 
i na Krym. 

X. Gmina w Łucku. 
Karaici łuccy w y w o d z ą s w e osadnic two — po-

dobnie j a k l itewscy — od ks. Witolda, ale p ie rw-
sza historyczna w z m i a n k a w s p o m i n a o nich d o -
piero w 1 5 0 6 r. Pod względem prawnym zrów-
nani byli z Żydami, wspólnie walcząc o zacho-
wanie swych wolności — w 1 5 4 5 roku bronili 
wspólnego cmentarza przed ks. Czetwertyńskim. 
P o Unji lubelskiej , kiedy W o ł y ń z Podolem prze-
szły do Korony, Karaici nadal idą ręka w rękę 
z rabanitami, s tacza jąc długotrwałe walki o zdo-
bycie równych praw z chrześci janami, które też 
przyznał im Zygmunt August w 1570 r. D o Unji 
podlegali rabanici i Karaici s taroście i potem do-
piero jurysdykc ja nad nimi przeszła do w o j e -
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wody wołyńskiego. W praktyce jednak sądził ich 
sędzia żydowski i to nie podwojewodzi , lecz pod-
starości, a raczej osobny urzędnik przez starostę 
wyznaczony; również apelac ja od jego wyroku nie 
szła do wojewody, lecz do starosty. 

Gmina karaicka w połowie XVI w. liczebnie 
prawie równa rabanickie j , male je stale, t racąc na 
znaczeniu w mieście. Możliwe, iż stało się to wsku-
tek przesiedlenia się pewne j części do sąsiednie j 
D e r e ź n i nad Horyniem, gdzie powstała od-
dzielna gmina karaicka. W pierwszej poł. XVII w. 
rabanici czterokrotnie przewyższają Karaitów. W e -
dług spisu z 1552 r. było w Łucku 3 3 g o s p o d a -
rzy rabanickich i 27 karaickich, w 1648 r. raba-
nitów jest już 84, a Karaitów tylko 20. Interesy 
obu gmin spoczywały odtąd wyłącznie niemal 
w zawiadywaniu rabanitów, którzy obronić mu-
sieli tak siebie, jak i Karaitów przed niebezpiecz-
nym atakiem mieszczan łuckich, żąda jących usu-
nięcia ich z nieprawnie rzekomo zajętych grun-
tów miejskich i królewskich. Dekretem z 1 6 2 9 r. 
oddał Zygmunt III dwie synagogi drewniane (ra-
banicką i karaicką) , szereg domów tudzież dwa 
sady obok cmentarza swemu notarjuszowi Janowi 
Bindermanowi, ale Żydzi tak j a k o ś sprawą po-
kierowali, iż w rezultacie pozostali przy swojem, 
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razem, oczywiście, z Karaitami. Nie położyło to 
wcale -kresu dalszym namiętnym walkom miesz-
czan z Żydami, opanowywującymi statecznie han-
del i przemysł Łucka. Jedni jednak, jak i drudzy, 
wspólną padli ofiarą wojen kozackich, po których 
w mieście pozostało ledwie 2 8 domów rabanic -
kich i 3 karaickie. Dalsze zamieszki oraz morowe 
powietrze przetrzebiły ich tak dalece, że w 1677 
do 1679 r. było w Łucku rabanitów 193, Karai -
tów zaś osób 16, w D e r e ź n i rabanitów i K a -
raitów ledwie 6 osób, zdaje się, że i w O ł y c e 
było kilku Karaitów. W 1 7 6 5 r. na 1719 dusz 
rabanickich w Łucku i okolicy było 126 karaic -
kich w mieście i okolicy. W 1 7 8 4 r. — 105 Ka-
raitów; w 1787 r. — 131 dusz w 3 3 domach 
w mieście i 10 osób w okolicy na 1331 dusz ra-
banickich. 

W o b e c takiego stosunku Żydów do Karaitów 
nie dziw, że ci pierwsi jedynymi właśc iwie byli 
reprezentantami opozycji w o b e c mieszczan chrześ-
ci jańskich, nad którymi trzykrotną mieli przewagę 
liczebną. Karaici j ednak mimo wszystko nie za-
pomnieli o s w e j odrębności i kiedy trafiła się spo-
sobność do zaznaczenia tego, wystąpili z m e m o -
rjałem do t. zw. Komisj i żydowskie j , wyłonione j 
przez S e j m wielki, celem zorganizowania żydow-
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stwa polskiego. P o w o ł u j ą c się na s w ą lo ja lność 
państwową, proszą o niewcielanie ich do k a h a -
łów rabanickich przy n o w e j organizacj i Żydów, 
a gdyby tak z nimi postąpiono, oświadcza ją , iż 
wywędrowal iby do Turecczyzny, skąd ich do Pol -
ski sprowadzono, ponieważ „wszelkie połączenia 
z Żydami mieliby sobie za na jwiększe ukaranie" . 
Podkreślenie swych cnót obywate lskich n a j w y r a ź -
niej s tosują w owym memor ja le , j a k b y bronić się 
chcieli przed zarzutami, czynionemi Żydom przez 
ludność chrześci jańską, co też wyraz znalazło 
w nie jednej lustracji i wizytacji Łucka. W rezul-
tacie zadość się stało ich życzeniom. 

W dwudziestych latach X I X w. poczęli Karaici 
rusko- l i tewscy przenosić s ię do swych współbrac i 
na Krym, gdzie kilku z nich zapoczątkowało żyw-
szy ruch umysłowy, skoncentrowany zwłaszcza 
w Eupator j i (Kozłowie) i Teodozj i . Zas ługą 
S i m c h y I z a k a Ł u c k i e g o było o p r a c o w a n i e 
krótkiej historji karaizmu z b ib l jograf ją dzieł ka-
raickich p. t. „Orach C a d i k i m " , wyd. w Wiedniu 
1830 r. tudzież komentarza do dzieła Arona II. 
J ó z e f S a l o m o n Ł u c k i , chacham w Kozło-
wie, autor licznych h y m n ó w i modłów, opisał po-
dróż deputac j i Karai tów do Petersburga, celem 
uwolnienia młodzieży kara ick ie j od czynnej służby 

95 



Karaici iv Polsce 

wojskowe j . Emigrantem łuckim był też M o r d e -
c h a j b e n J ó z e f S u ł t a ń s k i (ur. 1772, umarł 
1862), autor kroniki p. t. „Zecher Cadik im" , na-
pisanej 1838 r., a wydane j 1920 roku przez dra 
S. Poznańskiego, na której oparł się w swych 
wywodach Abr. Firkowicz. Prócz tego napisał on 
gramatykę hebra jską, rozprawy teologiczne, wy-
dane drukiem w Kozłowie, zostawiając inne prace 
w rękopisie. Z funduszu, zebranego przez emi-
grantów łuckich i trockich na Krymie, wydano 
liczne teologiczne dzieła karaickie, pozosta jące 
w rękopisach, a w y d a w c ą ich był D a w i d M o r -
d e c h a j z K u k i z o w a . Z Łucka pochodził też 
na js ławnie jszy historyk i archeolog karaicki Abr. 
Firkowicz. 

XI. Gmina w Haliczu. 
Z dawnych trzech gmin na Rusi halickiej , we 

Lwowie, Kukizowie i Haliczu, zachowała się j e -
dynie ta ostatnia, s tosunkowo naj lepiej znana ze 
swych dzie jów dzięki źródłom historycznym, na-
pisom grobowym tudzież księdze zmarłych, zało-
żonej z początkiem XVII w. Ze L w o w a ustępują 
Karaici w 1475 r., osadę kukizowską zakładają 
emigranci troccy dopiero 1692 r. Bardzo, w o b e c 
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t e g o p r a w d o p o d o b n e jest, że po ustąpieniu ze 
L w o w a przesiedlil i się Karaic i do Halicza, gdzie 
m o g ł a już is tnieć j a k a ś o s a d a ich w s p ó ł w y z n a w -
c ó w . Karaici , p r z y b y w a j ą c na Ruś, przynieśli ze 
s o b ą język tatarski z Krymu — p o d o b n i e miała 
się rzecz i z O r m j a n a m i , p r z y b y w a j ą c y m i tu r ó w -
nież z dziedzin tatarskich. Datę emigrac j i O r m j a n 
ustalił prof. O. B a l c e r na koniec XIII w., s twierdza jąc , 
iż nie przyszli j a k o wygnańcy , lecz d o b r o w o l n i e 
na zaproszenie książąt ruskich. A n a l o g j a ta p o -
z w a l a wyrazić przypuszczenie, iż w p o d o b n y m 
charakterze i w tym s a m y m czasie, w ślad za 
O r m j a n a m i , u d a ć się mogli i Karaic i krymscy . 
I jeśl i chodzi o ich tradycję , w zgodzie ca łkowi te j 
stoi ona z powyższym domys łem. 

Halicz, a ewentua ln ie L w ó w , j a k o wielkie miasta 
z na jwiększemi na ca łą R u ś j a r m a r k a m i , z n a n e 
mogły b y ć Karai tom jeszcze przed ich os iedleniem 
się tu na stałe. J a k o kupcy przyjeżdżali tu co p e -
wien czas i posiadal i może pierwotnie rodza j 
faktor j i handlowe j , która z czasem stała się za -
wiązkiem g m i n y późnie jsze j , u t rzymując i n a d a l 
s tosunki ze W s c h o d e m . Z tych j e d n a k c z a s ó w 
nie p o s i a d a m y żadnych w i a d o m o ś c i wiarygodnych . 
M ó w i się o Ż y d a c h wogóle , bez wyróżnienia K a -
rai tów. Dopiero 1 5 7 8 r. o t rzymują oni przywile j 
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lokacy jny od S te fana Batorego . W z m i a n k a , iż za-
c h o w a n i b ę d ą „ p o d ł u g . d a w n y c h p r a w i o b y c z a -
j ó w " , w s k a z y w a ł a b y , że już przed tym rokiem 
siedzieli w Haliczu. Naogół przyznaje im przywilej 
p r a w a na równi z Żydami, z równując ich w o b o -
wiązkach z resztą m i e s z k a ń c ó w miasta. 

W e d ł u g lustracji z 1 6 2 7 r. K a r a i t ó w było 
w Haliczu d o m ó w 24, Ż y d ó w tylko kilka, a le już 
lustrac ja z 1 7 6 5 r. w y k a z u j e 9 9 Karai tów i 2 5 8 
rabani tów. S tosunek ten stale się zwiększał ze 
szkodą Karai tów, których dziś liczy się około 2 0 0 
głów. 

Zas ługa zbadania i opisania zabytków ka-
raickich w Haliczu przypada ca łkowic ie w udziale 
gor l iwemu ich b a d a c z o w i , R u b e n o w i Fahnowi , 
który stale p r z e b y w a j ą c na miejscu, za cel sobie 
postawi ł o d b u d o w a n i e z drobnych f ragmentów 
całokształtu dzie jów gminy halickiej . W y n i k i tych 
poszukiwań ogłosi ł w szeregu o p r a c o w a ń m o n o -
graficznych, dzięki którym wiarygodnie już dziś 
można m ó w i ć o przeszłości w y z n a w c ó w Pisma, 
przyna jmnie j w tej m i e j s c o w o ś c i . 

Przyczyną braku w i a d o m o ś c i o Karaitach w d a w -
nych czasach było ich odosobnienie od reszty 
w s p ó ł w y z n a w c ó w tudzież o g r o m n y upadek re-
l igi jny i społeczny. Wystarczy powiedzieć , iż około 
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1649 r. nie byli nawet w możności wybrania 
z pomiędzy siebie chazana i całkiem już nie znali 
języka hebrajskiego,niezrozumiałego dla nich w księ-
gach liturgicznych i modlitwach. W tym czasie 
przybył do Halicza Dawid Chazan z Jerozolimy, 
dla zaznajomienia się z życiem i stosunkami 
współbraci na Rusi. Straszne nieuctwo i „zdzi-
czenie" obywateli halickich tak bardzo go dotknęło, 
iż za przyjazdem na Litwę z bólem serca opo-
wiadał tam o zupełnym upadku współwyznawców 
halickich. Sprawę tę wzięli sobie do serca dwaj 
młodzi bracia, Józef i Jezajasz, którzy postanowili 
opuścić kraj rodzinny, by spełnić misję apostolską 
wśród Karaitów ruskich. Pierwszy z nich wybrany 
został chazanem gminy, a brat, j ako ogólnie sza-
nowany obywatel , służył mu pomocą. Dzięki im 
zreformowana została do gruntu gmina na wzór 
litewskich. Odtąd zaczyna się nowa era w życiu 
osady halickiej , która podjęła z powrotem od-
dawna zaniechane stosunki z innemi i utrzymy-
wała j e nawet bardzo żywo, zwłaszcza z Łuckiem. 

W nagrodę za zasługi, położone około odro-
dzenia rel igi jnego i kulturalnego, nadali Halicza-
nie Józefowi przydomek Hamaszbir (szafarz wie-
dzy), który przeszedł na dalsze j ego potomstwo. 
I dziś jeszcze wspomina ją o nim Karaici z ogromną 
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czcią, a cały j ego ród otoczony jest niezwykłem 
poszanowaniem i s ławą. Działalność j ego znana 
jest tylko z tradycji , ponieważ prócz kamienia 
g r o b o w e g o nie pozostało po nim śladu. W Księ-
dze zmarłych, założonej właśnie za niego, nie ma 
całkiem o nim wzmianki. P o j ego śmierci zostaje 
chazanem jego syn Mojżesz, o którego działal-
ności nie ma nic pewnego. Płyta grobowa zatra-
ciła się, a tylko w Księdze zmarłych jest o nim 
wzmianka. P o nim ob ją ł urząd chazana brat j ego 
Samuel , który rządził gminą w duchu o jca . Syn 
Samuela , Mordecha j , zas tępował go niedługo, po-
nieważ j a k o chazan przeniósł się do Kukizowa. 
P o nim zaś chazanem został brat jego, Mojżesz 
( 1 7 6 5 — 1 8 0 2 ) . Następcą j ego był Jozue, syn Mor-
dechaja , a po nim Samuel, syn Mojżesza. Na nim 
wygasła linja Hamaszbira i chazanat otrzymał 
Abraham Leonowicz ( 1 8 0 2 — 1 8 5 1 ) , po kądzieli 
potomek Jezajasza, brata Hamaszbira. Przedsię-
biorczy i wykształcony, przedkłada rządowi austr jac-
kiemu przywilej karaicki Stefana Batorego i zy-
skuje dla Karaitów stanowisko wyjątkowe. Kiedy 
w 1830 r. zgorzała synagoga, j ego staraniem 
wzniesiono nową, murowaną. J ako człowiek światły, 
nawiązał stosunki z „haskal is tami" żydowskimi 
i pod ich wpływem pisał wiersze i modły he-
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bra jskie . Dzielnym był również j ego następca, 
syn Józef Leonowicz, który wy jedna ł u cesarza, 
że młodzież karaicka spełniała przy wo jsku tylko 
służbę sanitarną. Z a j m o w a ł się również literaturą 
hebra j ską i żywo interesował się odrodzeniem li-
teratury żydowskie j , t. zw. haskalą. Przez haska-
listów, propagujących zarzucenie talmudu, spo-
dziewał się następca jego, Józef M o r d k o w i c z 
( 1 8 6 7 — 1 8 8 4 ) , zbliżenia się Karai tów do Żydów, 
pożądanego ze względu na wymieranie pierwszych. 
Układał poezje hebra jskie oraz tłumaczył modlitwy 
hebra jskie na język karaicki . Za j ego c z a s ó w ba-
wił 1871 r. w Haliczu słynny p o d ó w c z a s Abr. Fir~ 
kowicz, przy jmowany z entuzjazmem ogromnym. 
Wygłos i ł on tu wykłady n a u k o w e i kazania so-
botnie a nadto wydał dla współwyznawców szereg 
przepisów na uroczystości rodzinne. D o dziś też 
obowiązu ją one, zamknięte w księdze „ T e k a n o t " . 

Mordkowicz nie pozostawił syna, a chazanem 
po nim został Żorach Leonowicz ( 1 8 8 5 — 1 8 9 8 ) , 
zięć Józefa Leonowicza ; po tym nastąpił S i m c h a 
Leonowicz (um. 1900) , człowiek wielkie j wiedzy 
i dobry pedagog, a po nim Szałom Nowachowicz , 
który z powodu podeszłego wieku ustąpił nie-
dawno władzę 1. Abrahamowiczowi , p r z e b y w a j ą -
cemu długie lata w Ameryce. P o n i e w a ż j e d n a k 
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taki bywalec w świecie nie odpowiadał zacofanym 
nieco lub może nadto skromnym Haliczanoni, od-
dano godność chazana Samuelowi Mordkowiczowi, 
budowniczemu z zawodu. 

O uczuciach Karaitów halickich dla spraw 
polskich świadczy ciekawy apel ich do współ-
braci na Litwie środkowej z początku 1922 r. 
Oficjalna ta enuncjacja, podpisana przez najpo-
ważniejszych przedstawicieli gminy, opiewa: 

„Do braci i sióstr naszych Karaimów na pół-
nocy, a zwłaszcza w Trokach i Wilnie. 

Pragnąc zachować łączność i stosunki bra-
terskie z braćmi i siostrami naszymi w karaizmie, 
z rodakami i współwyznawcami naszymi wołyń-
skimi w ognisku ich Łucku i wraz z nimi •— z Wami, 
a następnie wspólnie podtrzymywać czucie kul-
turalne z Karaimami wschodnimi i południowymi 
przez główne ich ognisko Krymskie w Kozłowie, 
ślemy W a m pozdrowienie braterskie z prośbą, 
abyście pamiętali o nas i raczyli solidaryzować 
się z powyższym pragnieniem naszem. 

Przy tej sposobności wyrażamy nadzieję, że 
przy nadchodzącym plebiscycie w Litwie środko-
wej g łosować będziecie na rzecz prawowitego 
przyłączenia kraju tego do całości Rzeczypospo-
litej Polskiej , która od wieków nas Karaimów 

102 



Bibljografja 

otaczała i teraz otacza opieką macierzyńską, jako 
wiernych i gorliwych a szczerych obywateli Pań-
stwa tego. 

My tu zresztą nie przestajemy żywić też wiary 
w to, że i Litwa kowieńska w interesie ocalenia 
bytu swego i swej przesławnej narodowości — 
jako niezależne państwo litewskie — wejdzie 
w ścisłe przymierze lub unję z Rzeczpospolitą 
Polską, jak to dawnie j bywało i że nareszcie za-
panuje miłość i pokój ludziom dobrej woli w tych 
srodze przez losy doświadczonych kra inach" . 
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